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z okazji Nowego Roku 
Prezydium Rady Na

rodowej m. Łodzi serdecz 
nie POZdt:;twia robotników, 
pracowruków oświaty, 
nauki i kultury, działac7.Y 
5P.ołeeznych l wszystkich 
mieszkańców Łodzi 

OR.AZ SKŁADA 
ŻYCZENIA. 

najlepszych osłągni~ć 
w Pracy zawodowej i spo
łecznej, wiele szczęścia, 
spełnienia zamierzeń i 
wszelkiej pomyślności w 
życiu osobistym. 

Za Prezydium RN 
(-) Edward Każmierczak 
Przewodniczą,cy Prezydium 
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Łódź, 31. XII. 1959 r. i 1. I. 1960 r. Nr 311-12 (4074-75) 

Ferie świąteczne 
• 
I 

pod znaki,em zabaw eram w wykonani.u artystów 
wen krakowskich. Sp·xjalnym 
powodz,eniem cieszą się w MDK 
m!odzi-eżowe Z-bawy i konkursy . 

--

• imprez noworocznych Mlodzież s.zkól powiatu Ży
wiec przygotowała m. i.n. orygi
nalną szopkę os.nutą na tle po-

WARSZAWA (PAP). W mk-olach, młodzieżowych do- ______________ ..,, 

mach kultury, w świetlicach i zakładach pracy, podczas s tk • I 
trwając'!j obecnie przerwy lekcyjnej, odbywają się tra- po a n 1 e 
dycyjne imprezy noworoczne dla dzieci. Codziemtie tysią- I 
ce młodzieży uczestniczą w zabawach przy choince, oglą- : 

gotowano też dla nich różne podarki. 

W Warszawskim Pałacu Mlo- ganizuią domy kultury i kluby 
dzieży imprezy noworoczne obej przyfabryczne na Ślą.s.l;:u. Tak 

dają występy artystów, przedstawienia. 'Jajek i filmy. Przy- na szczyc 
1
„ e ! 

rzy w czasi-e ferii zimowych po- np. ok. 4,5 tys. dz'.eci bawić się 1 
nad 24 tys. dzieci. w programie będzie na im'Jre-zach, które urzą w m~1·u 960 r 
1" .~widziane są przedstaiwi.enia dzają dyrekcja i rada zakładowa ~ • 
teatru kukiełek, występy arty- Huty ,.Baildon". W Hutni.c:zyrn 
stów cyrkowych, we.sole korowo Domu Kultury cdbywają się sri-e (Szczegóły na str. 2) i r-" .......... ._._. ....... ~ ... .---..------· ł dy i konkursy. „Chotnki" dla c'aln-e &ean.."'e filmowe dla mto- I ____ ._.-~,-----.--
dzieci przygotowują tald:<e war- dzleży oraz występy teatrzyku ________ "___ JV • d • • ~ 
sza.~-e za.!dad,y pracy. Więk- kukiełek z. Bielska. . .\ . dań i wierneń ludu zierm zy- a] ser e cz n l e1 s ze I 
szość ich odbędzie się po No- Zabawy i uµomt.nk1 dla dzieci wl-ecki-eJ. w Młodzieżowym Do- ł 
wym Roku. prz- gotowuje również załoga ko- mu Kultury w Tarnowle dla u- • 

Wiele za:baw noworocznych or palni „Gottwald". W szkołach CZ?.stników imprez choin!W\'vy"h zyczenza 
Górn·ego Śląska więk.srość uro- :rorganLwwa.no specjalne widowi-

Zyczenia noworoczne 
czystości noworocznych odbędzie sko oraz turniej krasomówczy. D • R k 
się już po rozpoczęciu zajęć. Pro .w Poznaniu w czasie imp.rez os Ie AQ o u 
j~ktuje się U:· in. zorganizowa- choinkowych dzieci wielu .szkól ':::1 

składa przewodniczącego Prezydium 
W ojewódzkiei Rady Narodowej w· Łodzi 

nie w:elu J:>alow ma.sko~ch z wystąpiły z własnym programem 
I-onkur8:am1 .n'.l . naJ!n~~teJSZY 1 artystycznym, prezentując tańoe, 
naio;yginalm-JSZY stroi ?raz wy śpiew, skecz:.e itp. Dużo starań 
stępow szkol wch zes.polow arty- włoży ta w przygotowanie choin
stycznych.. . ki rada zakładowa Zakla<lvw Czytelnikom 

Z okazji Nowego Roku składam Czytelnikom 
„Dziennika Łódzkiego" i wszystkim mieszkań
com województwa łódzkiego najserdeczniejsze 

W Lodzi . unprezy noworoczne Oegicl.s:kie go. W kilku zabawach, 
pr~ygotowu1ą_. zakłady prac?', które odbędą się w pierwszych 
s~ol?', a .takz:.e kola pr~yJacioł dniach stycznia, ucrestniczyć bę
dz1ecJ.. Niektó.r-zy orgamzato:zy dzie ok. 7 tys. dziec.i pracowni

i Przy.iaciolom 
życzenia dobrych wyników w pracy zawodowej i po
myślności w życiu osobistym, 

Zadania stojące przed nami w noWYtn roku 19fl0 
Sił trudne, a.Ie realne. Przy pełnej mobilizacji załóg 
na.szych fa.bryk, pracowników państwowych gospo
darstw rolnych, spółdzielni produkcyjnych, chłopów 
indyWidualnych i inteligencji województwa, pokona
my jednak wszystkie trudności. Sił i hartu do pracy 
doda nam śwł domość, że nasz wspólny wysiłek 
przyczyni się do dalszeg-o gospodarczego i kultural
nego rozwoju na.szej pięknej ziemi lódzkieJ. 

zapra.s:zaJą dziatwę do te atrow, ków fabrykL P 

na przed&ta.wienia bajek, po któ -------------
rych zjawia si.ę na sali Mikołaj Z 
z worem podarków. Najhuczniej narady. 
sre 7..aba:wy noworoczne odbywa _______ .._ 

naszego pisma 
zespół Redakcji 

„Dziennika łódzkiego" l ją się jak oo roku, w Mtodzieżo- KŁ PZPR 
wym Domu Kultury: w impre- 'V 
zach tych weźmie udzial pona.di-----------
12 ty.s. dzieci. Pi-er-wszy nowo
roczny bal dziecięcy odhył się Konkretn~ 
w MDK 29 bm. Równi<Cż Lódzki I program działania 

Szczególnie gorąco pozdrawiam na.szą młodzież 
zorganizowaną w ZMS, ZMW i Związku Harcerstwa 
Polskiego. 

Dom Kultury otwiera z okazji 

~!~:~~J;ć!ii~ łódzkiego budownictwa 

J 

ok. B tys. dzieci. / 
Niech twórczy WYsiłek i radość z dobrze spełnio

nego obowiązku wobec ludowej ojczyzny towarzyszy 
nam przez cały nowy rok 1960. 

mu .Kul~ w .Krak~wie P~ Io się kierownictwo łódrzk:iego •W naradzie wzięli również mi,.,.;,.,-
0 

KL ':~~R _ Ekono-
PI7..€Z salę Młodzieżo~ego Do-; WC7Amtj w KL PZPR zebra-1 pia.nu w okresie la.ł 1960-1965. i ldeoownilk 

ja się codwan.me blisko tysiąc b d----• t ad . ..__,_,, 1 ---..· J, Lu-malych uczestników imprez no- u vwuic wa na nu ne po- u...,....., &ekreta.rz KL PZPR ka&ik, przęwodnlcząey Prcz. FRANCISZEK GROCHALSKI 
pnewodniczący Prezydium Woj. RN w Łodzi worocznych, dla których przygo święoonej ~a.wie . orga.n.i~cy~~ 

1
- M. Tata.r~ówna-~la,Jlto~vska, RN m. Lod2i _ E. Kaźmier

tawano bogaty i różnorodny pro nego zabm;pieczenm realizaeJ1 sekretan Koiwsji Budownictwa czak i wioop:rrewodniczący Prez. 
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Odpo',Viedź 
zno!dziesz 
w „Dtienniku Łódzkim" 
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fROk; 1 

C ZY nie można zamąć noworoczne
go felietonu dosłownie od nieziem
skich spraw? Przecież już ok. 20 
szłucznych satelitów poszybowa

ło w przestrzeń a.tmosfery. Od miesięcy 
krążą wokół Słońca - i tak krążyć będą 
w nieskończono5ć - pierwsze stworzone 
przez ludzi planetoidy. Radziecka rakie
t.a dotarła na Księżyc, a druga przeka
zala na.m ~ nie z:nane dotychczas od
wrotne oblicze. Coraz bardziej realne sta.
J<\ się plany wystrzelenia rakiet w kie
runku Marsa I Wenus. MO'.Łe to nastąpi 
już w 1960 roku? 

Tak ezy inaczej, Nowy Rok witamy 
spojrzeniem międzyplanetllornym. Przy
puszczalnie w rozpoczynającym się no
wym roku człowiek nie zdoła jeszcze 
przebić się poza ziemską atmosferę, ale 
na pewno lepiej pozna kosmos. W tej 
gigantycznej walce o pozna.nie wszech
świata bierze zgodnie udział cala nauka 
na Ziem.i: uczeni radzieccy i amerykań
scy, polscy i angielscy, francuscy i nie
mieccy, chińs,cy i japońscy. 

Kosmos Jest wspólną własnością wszy
słitich. U schyłku 1959 roku ONZ uznała 
jednomyślnie „wspólne zainteresowanie 
całej ludzkości w popierania pokojowe
go wykorzystywa.nia przestrzeni kosmicz
nej", iW oparciu o to doniosłe stwierdze
nie powoła.no do :iycia przy ONZ nową 
stałą Komisję Kosmiczną, której opiece 
powierzono całokształt złożonej probie· 
ma.tyki pozaziemskiej. Prace, które· Ko
misja rozpocznie w 1960 roku, będą nie
słychanie ważkie. Harmonijna w jej ło
nie współpraca 24 wielkich i małych 
państw będzie miała decydujące zna.cze
nie dla nieuchronnego w przyszłości 
układu, który wyeliminuje osta.tecznie 
kosmos Ja.ko miejsce jakichkolwiek wy
praw zaborczych i wojen. Czy nie mamy 
już pod tym względem szczęśliwego 
precedensu, jakim jest 7.awarty w gru
dniu „Układ Antarktyczny", który w ar
tykule 1 stwierdza uroczyście, że „An
tarktyda będzie wykorzystywana jedynie 
dla celów pokojowych"? Spoglądamy 
wlęe 11 ziemi z optymizmem w kosmos, 

wierząc, iż będzie on coraz lepiej służył 
czJ.owiekowl jako źródło niP,wyczerpaneJ 
energii i... fantazji, a wkrótce jako te
ren śmiałych pokojowych podbojów. 

Czy Nowy Rok nie uprawnia. nas do 
podobnego „ziemskieęo" optymiz

mu? Niezależnie od nowych, wspanial
szych - zapewne już w rozpoczynają
cym się roku - osiągnięć kosmicznych, 
rozglądać się będziemy . przede wszyst
kim wokół siebie. Chcielibyśmy, aby 
'taide spojrzenie po ziemi napawało nas 
otuchą i umacniało w wierze, iż rozum i 
rozs:,\dck człowieka zwyciężą w podsta
wowe.i, wspólnej dla ·.vszystkich spra.wie, 
jaką jest pokój. I dlatego od pierwszych 
tegorocznych dnJ będziemy uważnie śle
dzić wszystkie poczynania, które nas do 
tej spra:wy zbliża.ją. A wiemy Już, że 
czeka. nas właśnie w 1960 roku niemała 
porcja wielkich wydarzeń, które się mo
gą oka7.ać decydujące dla dalszego roz· 
woju ludzkości! 

I Kosmosem I 
Wierzymy, I nie bezpodstawnie, te doj

dzie do ostatecznego porozumienia wiel
kich mocarstw w sprawie całkowitego 
zakazu doświadczeó z bronią jądrową. 
To jest chyba rzecz najważniejsza, a w 
każdym razie - najbliższa. każdego z 
nas. Ale przecież Jlliemmej d<ll<ll.iiOsly bę
dzie przebieg genewskich obrad rO'Zbro
jenlowyct.: porozumienie oo do treści 
każdego artykułu może stanowić spory 
krok naprzód w umacnianiu światowego 
odprężenia. Pamiętajmy, że wysiłek ten 
nie ma precedensu w całej historii ~ 
szej cywilizacji. Myśl o powszechnym 
rozbrojeniu, wysunięta przez Związek 
Radziecki, nie jest żadną utopią, jak 
chcą to widzieć niektóre koła zachodnie. 
Natomiast, w ' obe<inym politycznym I 
wojskow~'lll układzie '>ił, jasne jest, że 
trwonienie pracy i zasobów materialnych 
w wyścigu zbrojeń - to absurd. 

Absurd ten będzie można , stopniowo 
eliminow::i.ć w mi.a.rę zbliżania do siebie 
poglądów mężów stanu oraz narastania 
jednoU.tej postawy społeczeństwa i na.ro
dów. Dlatego powszechną uwagę kon· 
ccntrnwać będzie konferencja Wschód -
Za.chód „na szczycie". Oby jej przebieg 

I postanowienia były najjaśniejszym dla 
świata wydarzeniem 1960 roku. Zanim 
dojdzie do tego wielkiego spotkania, 
przywódcy mo:ia.rstw będą mieli l>O'L3 so
bą nową serię osobistych kontaktów. 

W imię współistnienia dokona.no sporo 
w ostatnich tygodniach 1959 roku. Przy
kładowo podam układy kulturalne zawar
te pomiędzy ZSRR a Stana.mi Zjedno
czonymi oraz ZSRR a Wielką Brytanią, 
które objęły olbrzymią tematykę, wy
kraczającą daleko l>O'L3 to, co zwykle 
rozumiemy przez kulturę. W ramach 
:·kładów zmieściła się nauka z atomisty
ką n.a czele, sport i turystyka.. Ale to 
wszystko służy przecież zbliżaniu panstw 
j narodów: ta rozległa wspólpra.ca zosta
nie znacznie rozszerzona właśnie w 1960 
roku. 

W umiarkowanym „ziemskim" opty• 
miżmie nie tracimy z oczu tego 

wszystkiego, oo moźe zamącić współpra
cę. iW 1960 roku odbędą się wybory pre
zydenta w USA: walka o najwyższy fo
tel w łym kraju moźe prrebiegać pod 
niejednym hasłem sł.a.wetnej polityki z 
pozycji sity. Wiemy, że naczelne dowódz
two NATO podejmuje niemałe wysiłki 
na rzecz stworzenia własnej, „ponadpań- , 
stwowej" potęgi atomowej, a jeszcze 
większe starania w kierunku utrzymania 
spoistości wojskowej, co staje się w 
NATO ooraz poważniejszym problemem. 
Znamy dobrze a.denauerowską politykę 
brużdżenia przy każdej okazji i podsyca
nia wielkoniemieckiego rewizjonizmu. 

Swiat nie jest jeszcze doskonały anf 
politycznie, ani gospodarczo, a.ni społecz
nie. Potrzeba długich lat, aby uparci zro
zumieli nieuchronność Ich kapitulaeji 
przed tym, oo się nazywa J>()kojowym 
współistnieniem. Ale właśnie nadchodzą
cy, 1960 rok - poprzez znane już obecnie 
konferencje i spotkania - stwarza więk
s:r,ą i ba.rdziej rea.Iną, niż w latach rnl
nionych, szansę umacniania ogólnoludz
kiej współpracy w duchu wzajemnej 
życ7Jiwo6cl i zrozumienia prostej praw
dy, że na odprężeniu i współistnieniu 
zyska każdy człowiek. 

ANTONI PAWLIKIEWICZ 

I a Ziemia ... 
lłlW A• '9 Wffl 

RN - mgr Inż. J. Lorens. 
Lódzki Zarząd Budownictwa 

- repre7le!ltowany przez nowe
go dyrektora nacze1nego, mgr 
J. Wolczyńsldego - przedsta
wil tu sko.nk:retyzowany, wszech 
stron.ny program dzialaa:ria lódz 
kiego budownictwa. 

Fakt.em jest, że uc:b.wala 
czerwcowego plenum KL PZPR 
nie 2'0Stala wykona.na w części 
dotycząooj gospoda.mości pr.red
s.ięb:iorstw l rea.lizacjł pl.anu 
rzeC21&Wego. Powodem tego by
ty glówn.ie bra:kl organizacyj
ne i dotkl:iiwy niedobór wykw;.
lifikowam.ej kadey, 

Szereg przedsilęblMstw b114ow
la.nych nie wykorzystywało w peł
ni sprzętu (bvwało naiwet ta.k, te 
koparki I srychacz:e wykorzysty
wa.no ~edwie w 10-15 proc.). 
Cza.! roboczy bezproduktywnie 
stracony - na skutek rozpoczyna
nia dnia pracy przez robotn.tków 
nawet z ~ółtoi:agodzlnnym op6:t
nlen!em, wcześniejszym schodze
niem· z placu budowy Itp. - ozna
cza utratę motllwoścl wznlesle.nia 
2.5 tysi. Izb. Wyjątek stanowiło tu 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Budow
nictwa Uprzemysłowionego. 

W I półroczu br. w łódzkim bu
downJctw·le przekroczono fundusz 
płac o 9,5 mln złotych. I dopiero 
ostatnio - na skutek ogranlci:enia 
w powatnym stopniu praktyk 
„długiego ołówka" - udało się 
zmruejsz;yć tę sumę do 4,5 mln zro

f;ych. 
Lódzkie budow!nictw0 jel;t 

niesłychanie wyjałowione '!: fa
chowców, Na 14,9 tys. pracow
ników jest tyliko 7 magistrów 
inżynierów i 113 inżynierów. 
Dla.tego też pierwsroplanowym 

(Dalszy ciąg na str. ~ 

Następny numer 
„Dziennika łódzkiego" 

ukaże się 
w soholę 

2 stycznia 



z narady w KŁ PZPR 
(DokońC?...enie ze str. 1~ za wcza911 przygotow-:ma (dlatego 

d · · t ._„ __ , fik j też projektuje się, by zlecenia bu-

Rząd ZSRił zaakceptował~ 
za anieni Je.~ 1"""'='Y ac a downictwa preyzaJdadowego przyj 
s:zltoleDAa i St•wo.rrenie OOJXJ'W'ed mować do reallzacji d-OtPiero w 
n:.ego k1':ima1tu dla roziw<»u 1961 r.l. 

MOSKWA. - w rns.tytuc-ie Fi- looz.kiegQ budownfobwa. W 1960 r. planuje się oddamie 
tę na·a· 19&0 r. 

na o zyko - Techni•C?".mym Akaidie<mi• Lódź otrzymuje w br. tylkv- do użytlku 9.600 irzib, w 1961 r. 
Nauk ZSRR w Leni.ngra•dsie z.bu 6.631 izb, aż 1,040 izb p<rzejdrzie - 11.500 iZb, a w 1965 r~ku 
dowe.no atomowy rea1ktor ekspe · · 16 500 Vi'ł ~•~ć b~'~'e bu 
rymentalny. z c.ka:z.ii uruehomie do wytkonania na 1960 r. Dyr. JUZ · • zra„.,.. ~ -

ferencję czterech ~~~u~ d:n.[u* 
16 

:aj: IrZyszlego 

MOSKWA (P..\P). - RZ.\O RADZIECIH •WY1tAZIL 
ł.GODł'.:. ABY KU:Xf'f<:rrn:-.rCJA CZTEF.$:Cłl MO-
C.'\RSfW N".\ NAJWYŻ SZY:H SZCZlillUU ROZPO-
CZĘLA SIĘ W l', RYŻU W D~IU 16 MAJA. 1960 ROKU. 

Podano to do wiadomości •1v ni<'m podkreśl "ć - czytamy w 

listach Niki!y Chru . .::zc<ZOwa do lislaoh Nikity Chruszczowa -

prezydenta USA E!senhow.er-a, że w wyniku -wzajemflych kon

premiera W. Bryia1ni1l Macm1l- >ultacji międ?..y rządami czLe

lana i prezy<l<'nta Francji de re::h moca.r.st·w osiągnięte z.osni

Gaulle'a, które WT<;czori.e 'Z<:>- lo Ol&tateczine porozum;en:e w 

staly w dniu 30 bm. ambasado- sprawie d.aty i miej.'JCa zwvla

rom trzech rn<:>e.arstw wch·'<"l- nia k01nfe:.encji na najwyższym 
nich przez ministra <>PTaw z.'1- ;;zozeblu. 

gran'oznyc:h Andrzeja Gromyk~. 
Obecn'e można z 7..adowolc-

We Francji strajk 
radia i telewizji 

LONDYN (PAP). - „Otrzv-

m;1.Jiśmy wiadomo.§ć o zaake€p

towa>niu prz,ez pa.na Chru.<;.zczo

wa daty 16 maja 1960 r. na o-

twarc'e konferencji na 
cie, z czego jeste.4my niezmier-· 

nie zadowoleni" - o.świadczy! 

w środę wieczorem r.zeczaik 

PARYŻ (PAP). Personel radia l:>rytyj1«kiego l\1inisteratwaSpra·"'' 

i tel-ew:.zji kontynuuje strajk pro Zagranicznych. 

R6wnież amorykańStkie kola 
of'.cjalne powitały z zadowole
n'em fakt, iż prem:er Chrusz
cz.owi z~<>d:zil siq n.a datę 16 
maja jako termin zwołania w 
Paryżu ko:iferencji na najwyż
szym s=.eblu. 

W Was-zynglon!e przypuszcza 
się, iż prezydent Eisoohower 
przybęd.z'e d0 Europy n.a krót
ko prz..ed ro:zpoczęoi.em konl'e
ren·cji, aby przep;-owac1zić jesz
cze rozmowy z premierem 
Macm'llnnem i prezydentem de 
GauUe'em na tema.t pozycji, ~a

ką zajmie Zaehó<l w rozmo
wach z premierem Chrus:z,czo
wem. 

Dalsze wybryki 
a~~!!~~~~>i·e s~=ag ~~~t ) 
NRF bylo widownią daiszych 
ek.sciesów ai!ltys.emickich. W ci.ą
g11 oolalnich 24 godzin za.nmowa 
no 4 nowe wypadki umi~
nia n-eohitloerows.kich i ra.sistow
s:'dch naphsi>w w miej.s::ach pu
bl'c=ych. 

nia rea.ktora o.dby!o się spe0eja!- Woktzyń.slk.i zJ.<>żyl jednak na downict•wo metooą wielkop]) 
ne r07..sze,-zone po-.iecla.eTuie rad; narad'ZJle :znoowiązairLe wobec tową (z.e 14-0 izb w 1960 r. do 
naukowej 'n~tylutu z tLd7JiaJem KL rl~ 7,7 ty.s. i.zb w 1965 r.) orau.; in 
prt.edstawi-cieli 0orgrniza.cji spe- kierownlctlwa P.urR i Prez. 
lecionych Lec.1ingr3•du. RN m. Lodz:i, że 1959 rok wię<:oej nymi unowocześnionymi meto-

PARYZ. - w środę z.a.trzyma- s:ę nie powt-ór7y: ~wmy Od dam.i, podczas gdy wykonaw-
ła się w Paryżu w d;··ocl:ze do Li- 1960 r. plany będą wykonywane Sitwo tradycyjne s:iopn'.owo 
berii rac>:ziecl<a delegacja mądo-, 1 za.danie oddania do użytku uleglilie ogratnicz.etniu. 
wa. w skład której wch-0d!z.ą w ,_ l · · 
przewodniczący komisji spraw 120 tys. izb w 7-laitce zostanie t'O.t1.U przyisz ym za=rue s;ę 
za.gr2111immych Ra.dy Narodo·woś- zreali7hwa<11e. konoentTacja m!ejsca i techrri-
ci Ra.dy Najwyż""'~i ZSRR, N. A

1
. w ro.ku przyszłym bud~wnietzo- kl prze-d.s.iębioootw budowla

Muchitdinow (;;zet dt·legacji), w wie chcą wypowiedzieć walkę zda nyoh dla lepszego wykonania 
cemln-is.ter kultury ZSRR. A. N rzaj"cvm się wypad""o.m nlieodpo-
Kuznieeo-w i kierownik wyU:bia - wiedniel!'o proje.ktowania. PodeJ- z.a-dań. Terenem Lodzi. pod.zie
lu krajów Afryki w MSZ ZSRR mą się też jedynie budowy oblek lą się między sobą zaróv;no 
A. A. Szwooow. tów, dla których lokalia:aeja i LPBM l i 3, jak i prz.eds:.c;-

PEKIN. - Ja.k podaje Agencja lrom.pletna d~kume;ntacja zostanie bio1\stwa bu.downiat.wa przem) 
Nowych Chi.n, z okazji święta 1 W 1961 t 
Nowego Roku artyleria chińska, ;;, owego. r. pows an:e 

przerwie ostrzeliwanie wysp -------·-------"'! pr:aeds~ębiO'rstwo budownictw, 
Quemoy, Tatan i Erhtan, aby =- J wielkopłytowe~ „Dąbrowa" (40 
żoln••e1·ioe czangka.isa;ekowscy mo tys. izb do 1965 r.), a ta1kże dn.1-
gli powitać Nowy R<>k . Przerwa PO b 1 trwać beclzie w ciągu 31 grudnia grze -gie przed&i-ębioratiwo t.raru;aior -O 

i I stycrz,nia. we. LPBU w 1963 r. zacmie „.ę 

OSI.O. - Norweska Agecej.a wi·cemi•n•lsłra przeS>taiwiać ll'la wyk-O!ll.aWStwo 
Tele·grafiocrz·na podaia w środę wiel:kopły'1:owe. 

że do Not·wegli przybyła pierw- Dyskuta.ncl na narad111!e-ws>kazY, -
sza parti:a aimerykailskich ra.k.iet ol . twa 
typu ,.Hcne:St John". Raiklety r nfC wali na potrzeb~ sto•pniowe;;o 
przywiezio•ne zo>Staly na a.mery- przygGt()wywa.nia. się do bud()W1li• 
kańs.klm sta1i,;:u do porbu norwe Jana Kaz1"m1"erza ctwa. Wielk<>płytGwego, koniocz

ność stoS'rHvania w Łodzi fz um.ia-
gkie-go Tromsoe. rem) budownictwa wysokości<>wc-

KAIR. _ Komun·i•lrnt d<>wó<lz- M ł k•I go, celo.wość szerszego wprowadza 
\twa algierskiej a·rmii wyzwoleń- a ee ego noia ekon<>micznie uzasadnionych 
czej podaje do wiadomości, _że dla Łodzi unowocześnionych me-

d . ~~ tod budownictwa. Ze vyzględu na 
w okre~:e 22- 25 gru nta °'......,,ia- ----•i ogra11iezony czas PG5'ta'ftowlo"1o 
ły powstańcze zaa.ta;kowaly 9 

testując pr:ueciw nowemu, opra
cowa:n-emu prz,o._z rząd. statutowi 
radia i telewizji. Cochą chank

terysłyczną stirajku jest calkowi 
ta jedność. 

PARYŻ (PA.P). Fraoncus- iW Brunszwiku wymaloO<Wa:ne zo 
francuskich posterunków \WJdłuz KRAKOW (PAP). W środę 30 prz;enieść dalszy ciąg nara.ds na 
tzw. linii Maurtce, na granicy bm. odbył się w Krakowie p.o- początek stycznia i zaprosić na 

j W 1 b I t l l k t nią także podsekretarza sta.n.u z 
algiersko-tunezyjskie . wa ·1 grze zmar ego rag C7..n e w ·a a Ministerstwa Budownictwa. 
k1>eh tych zgi·nęlo 98 ż0>lt1ierzy strofie samochodowej wlcemini-kle kola oficjalne przyjęły z stały w nocy z wtorku na środę 

zadowoleniem zgodę premiera wielkie .swa.styki na pomn.ilrn 
Chruszczowa na zwołanie kon- ofiar- drugiej wojny światowej. 

traneuS'kieh. a Z7 zos.t;ało :ran· stra rolnictwa doc. dr. Jana Ka- Ze swej strony życz:ymy lódz-
ny•eh. zlmlerza Małeckie.go. kim budoWl?liczym w NowJ m. 

Antyżydowskie na.pi.sy poja.wily 
feooncji na najwyższym 6/li:ZJe- si-ę na ławkach położonego w po ------------------------·----"'I 

------------------------------ l:>liżu parku. Takż.ę w Offenbach 

tejże nocy „niezina.nl sprawcy" Na·J·f epsze 
dopuśd!i .si-ę podobnych wybry-

Rok 11, by słowa o nowym pr< 
gramie pomyślnie praekaz;talei 
li W CZYl!I.. 

(gręb.) -Europie - odwilż 
Ameryce• mróz 

ków. Swa1Sotyka.mi potkryte :ros.ta-
ły mury kościoła św. Ja.dwi.gi w • tu n a 
GeJ.se.nkiLrchen oraz brama zam- zyczen1a noworoczne 
ku znaJdująoego się w centrum 

BONN (PAP). •W całej zaichod 
ni.ej i srodkowej Europie panuje 
ciepła, wios.enna pogoda. Od
wilż spowodowana j€6t naply
W€łn ciepłego pow-.etrza znad 
Atlantyku. Przieclęt.na tempera-

tura na kontynencie wynos.i + 1'0-12 stopinL W ciągu na.stęp
ny<:h dni prwwidywany jest n.ie 
wlclki spadek - do 5-10 stoP<t1Ji 
ciiepla. Jedyni.ie w górach i na 
wybr.t.eżaeh sza.leją burae. 

LONDYN (PAP). W góra.eh 
Walii i MorumoUJt.hshire obsunię
cie zwałów ziemi zagraża w.si<li!'n 
God1·ere:raig i Bla-il!la. Około 1 OO 
domów zna(jduje się w niebezpiie 
czeń.sitlwje. 

~~"f.i WSZY~~~g~~ ~".Tg:.CZĘDNOSCI I ~;~~~~~i 
domą akcję demons.t.rowa.nia l Oddział Wojewódzki w Lodzi Pożarnej powiadomi.la nas 0 
pr.ood całym światem faktu swe- 8899-K grożnym pożarze, który wy 

go wtn.Lem.ia i lilWej &l.ły, --------------------------- buchl n.a RetkiJIJ:i, przy ul. Ba 

Nowy Rok 
Koprowski Jan w Filharmonii 

Łódzkiej 
Fllh1>rmonia Łócl:zlka wita N-OIWY 

RC>k progr&mem, k.t(>ry zastu.g;uje 
na ty•tul „•.rn:y wieki muzyki pol
skiej". Złożą się nań bo-w.iem: jed
na z n.a..]da•wn.iejsczych pozytji pol
<>kioJ liotera.bury O·rklesl>ro-wej 
Symfo.n.i.a Ja.na Wań&kiego (•\V'lek. 
XVIII), Konce.rt foriepi.a.n.O•WY 
e-m,111 Fryderyka Chopina (•.v!ek 
XIX) oraz III Symf()TI.;a z,na.ne.go 
łódzkiego kompozytora Tomasza 
Kiesewettera (wlek jaik na~·ba•r
weJ xx.„). 

RZYM (PAP). li tyelą.oe osób 
2lOIS.tailo odciętyclt od świ.aita w 
miejSCIOIWlOśoi Courmayeur . na 
slcutek lawiny, która p:raerwala 
połąCIXlilia drogowe. Wśr6<l ooób 
tych zma,jduje się małżonka i 
dwoje dzieci prez)"denta Włoch 
Gronchiego. Liczne lawilily not-o 
wSJ11e s.ą rÓWIIl!ci w pobli:ż.u MOl!lt 
Błam.<:. 

U pro·gu T ysiqclecia 

Choć każdy z '1'1.•a•sizyoh meloma
nów słyS'.uał wiielokrovil!ie Kcncert 
e-moil:l Ci101pina, to nikt nie mocŁe 
się pos:z.czyć>ić iznaj-0mością d•wócłl 
pcizostalych utworów programu. 
Sym.fooi.a Wa11sklego, odtkryta 
p1?.e.d wojna w a•rchiwum kla!llzto
ru Cyste.rsów w Obr.ze, dopiero 
nicdaiwno tlc>C2.ekala się oopracowa
n!a pnz& k0>m.poo:ytora pOZlll·ańskie 
g0> Florilhl1.a Dąbrows:kiego l pre
mie:·a jej odbyła się w J.istapa.c!IŁ!e 
ubiegłego roku. Natomiast III Sym 
fmiii Tomasz.a Klcsewettera nie 
""'l:VS?:ał dotąd nikt, na•we<t saim 
kornpozytor, bedrz.!e to bowiem pra 
'\'YkCln~nle tego dzieba, niaip1sane
go w lat.a.eh 1%7-58. 
Speej3Jną atrakcję koncertów 

któ,-c odbędą się w piątek i S<>bo
tr,. 8 i 9 st~·cznla o godz·inle 19.30, 
~t"fł•'.1owi w~·stęip znaiko·mitej piani
S't-ki Barba.ry HesSP-BUkO"WSkiej. 
<iP.·\\·no n'c sly,za11e.1 w Lodo:i, a· 
7.t.t\\:-.-."l.e mHc \Vlt.8•ne.1 na na·~.i 
r-c::trr:i·d7.ie V1'Y.kan..a1wczynt utworów 
Cllop'na. 

Ko. ce··lo.ml dyrygować będa;le 
SLcfan Marezylt. 

Kronika 
wypadków 

wczoraj nA rogu 1.)Jic żerom
~kie-qo i \.Vróble\vsl{iego r.r:pt.ownio 
\\'i>iegła na jc;t,dnir; Karolina Bo
gucl·Gt (ul. Pnbianicka 132) 
'~ p~~dujric pad san1ochóc1 ciężaro
'W:'' rn-:;S'.ł-7~. Bo[łui:·ka. r;toznntn zla-
111;"/nin obOJCT:\'l~n j o.golnych obra 
i~f"Ji ei1tn. Przewieziono jt~ do 
S;i;pilala PCK. (s) 

NOWY JORK (PAP). rw Sta
nach Zjedinoczonych - po nie
dawnych bur.t.a1ch śnieżnych -
pa111ował':a w środę mroźna po
goda. 

Wszelkiej 
pomyślności 

zyczą ... 

S erdew..ne życrnenia W62~1-
kiej pomyśln-ości w pra

cy Ma. dobra nasreJ Ludo
wej Oj czy.z.ny ora.z dużo 
srro'-'ęścia w życiu osobistym 
w roku 1960 składają. mleflz
kańoom na.me.G«> miMta 

Lódl;k.i Zespół Poselski 
Lód'Zllti Ki>mitet Frn1J1.lu 

Jod!wści Narodu 

* "' "' 
Z an:ą.d Komitetu Spolec'&· 

neg-o Fundus-1.u Odbudo
wy Kraju i Stolicy w m • .Lo
d'Łi skła.da w.s:zystik.iim uczoe.st
nikom stałych śwl.adO"Leń na 
SFOS, orga.nitŁ:wjom ora,z 
~~ a.laClJOlm i a.kitywistorn 
Komitetu Odbudowy serocciz 
ne żyC'ł:enfa, {>Omyślnoticl. w 
Nowym 1960 Roku. 

Komitet S~ny 
SFOS m. LOOzl 

~~~n„ ....... „„„„„„ ...... „1„„„„„„„„„_ 
\\'yrazy serdecznego wspólczucia pani prof. dr 

ZOFII .JEP.ZMANOWSKIEJ prodziekanowi Wydzi'aJu 
·,·armaceutyc-zncgo Akademii Medycznej w Lodzi, z PO
wodu zgonu 

Jej MAT Kl 
wyiw.i:ają: 

J
eśli pratWdą jest, że iwi~ta Bożego Naro
dzenia sprzyjają wspom-n.ienW'm i rozpa
m!ętyt.l}QJn.iom przeszłości, to z pewnością 

Nowy Rok usposabia raczej do rozm11ślań nad 
tym, co będzie i jaka czek.a nas przyszłość. Co 
prl!IWda, jeden z moich przyjaciól je&t zdania, 
że i u progu roku nowego człow.iek rad oglą
da się za siebie, by zdać sobie spr.a.wę z teyo, 
co zdziałał on sam lub też, by lepiej zrozu
mieć to, co zaszło w kraju. i -na świecie. .za
pewne. Jednakże mniej nas niepokoi prze
szłość, która jest znana, niź przyszłość, o kló-
1·ej nic jeszcze lub niewiele możemy powie
dzieć. Filozof <YTzeklby, że przeszłość jest lo
sem, a więc czymś, czego już zmienić nie-po
dobna. natomiast Lata, leżące przed nami, roz
taczają wszelkie możliwości i każdy za.mysi 
ma jeszcze szanse realizacji, Ze, zatem, vrzy
szlość jest ważniejsza, gdyż może, przyTU1j
mniej w części, nadrobić to, czego nie moq 1i
śmy dokunać w okresie już zamkniętym i speł
nionym, 

Wyznaję, te każdy zbliżający rię nowy rol~ 
napawa mnie uczuciem niepokoju. Niepoko_;u 
nie w sensie strachu, lecz w sensie zaci.elca
w~enia. Czlowielca osaczają ze wszech stron 
pytania: jale mi się w tym nowym roku po
wiedzie? czy będę zdrów? czy z.dobędę awans 
w pracy? czy zrobię to, o czym marzę od 
da.unia? itd., ilp. 

Oprócz tych nawsl'1roś o.~obis·tych, powiedz-lał
bym: praktycznvch pytań, stawiamy sobie t:i.lc
ze pytania ogólniejsze, dotyczące przyszło§ci 
spol<!czeństwa, kra.ju i narodu. A nadana się 
po temu sposobność nie la.da: rok 1960 jes-t 
początkiem okresu Tysiącleciu.. Z rokiem 1960 
wchodzim11 w okres obchodu Tysiąclecia Pań
stwa Polskiego. 

Tys·iąc lat d:!eirJw! Tysiq,c lat szczęść i n.!.e·· 
szczęk narodowych, kię.ile i zwycięstw, sławy 
i niesławy, mądrości i głupoty, radości i smut
ków, zgody i niezgoliy. Już od dawna myś!ę 
o tym, źe jakiś historyk z talentem i weru:ą 
publicystyczną powinien napisać dzieło pn.. 
„T.vsiąc lat polif.ylci pol.~kiej", w kt&rym sp?"ó
bowalby wydobyć na ;aw pewne cechy st11e 
±ycia politycmego, przewijające się - niezq
leżnie od czasu i prądów epoki - w myśl('niu 

i d;;i.alaniu 1uirodu. Czym byl ten naród w olcre
sie Tysiąclecia? Czym chciał być? Jakie byl11 
jer/O da:enia? Co hamou.:ało jego rozwój? 

U schyTlcu roku pn;y.~zlo mi wypełcniać anlcie
tę peu:nego szacownego stowarz11szenia, do k.t6-
rego ~należę. W ankiecie tej byla jedna rubrir 
/ca za.ę/rnku)qca: czym pan się zajmuje poo.a 
pracą zawr>clową czy U jakie ;est pań sicie hob
by? Pomy.ś/alcm: moim zawodem i moim h&b
by jednocze.fo.ie .iest literatura. 

I 
Ale ju:'.: w chwilą potem ptzypomnialem so

bie. że od lat towarzyszy mi pewna pasja bc;
dawcza. Zbieram mianowicie to wszystlw, co 
napi.«ino na temat cha.ra.lcteru n.a.Todoinego P~

REKTOR I SP.NAT, DZIEKAN i RADA WYDZIALU I loków. U nas i qd.<:ie indziej . Dawniej i obPc-
FAR!\INCEUTYCZNEGO, PROFESOROWIE n-ie. Zaczqlem. prugląd.ać te nota.tlci. Zebrało 

i PRACOWNICY AKADEMII MEDYCZNEJ sic tef/O sporo. 
8!!4~-K w LODZI. W c;qrru T1.1siąclecia tciele pou:·ie<iziamo i n11-

Wł1 &•- -••••••••••llii pisa.rw o Pola.ka.eh. źle i. dobrze. Tr-a/nie i n-~-
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trafnie. Przyjaźnie i wrogo. A gdyby ia.k wy
dać wntolo.g·ię <YWYCh głosów? Niechby stała s·ię 
lustrem, w ktorym k.ażdy z nas mógłby nie
jako ujrzeć własne oblicze duchowe. Samti 
sklonn.i jesteśmy myśleć o 90bie jak najlepiej. 
Skł0111n4. jesteśmy zwaiać niepou>odzend.a mi in
nych, a sukcesy przY'fJisywać sob!e. To zrozu
miale. Nikt nie jest wolny od milofoi włas
nej. Nie są oo niej wolne również naTod.y. 

Ach. czegóż w tym nie ma, co o nas w cią
g-u wieków powypisywano! Oto, dla przykła
du, dwa cywty z rolw 1807. Jeden pochodzi 
spod pióra Francuza Talleyranda, drugi -
spod pióro Niemca Freiherr von Steina. Dy
plomata francuski: „PolA.cy nie nadają się do 
11.iczego. Z nimi można jedynie organizować 
nieporządek". A Freihe'1'1' von Stein: „Polakom 
stat1.Via i;lę zarzut, że są lekkomyślni, wybu
chowi, nieokrzesani i skłonni do intryg, ale 
przy wszystkich wadach, które posiadają, są 
oni pelni szlachetnej dumy, dzielności i g<>to
Wi w każdej chwi.li poświęcić się w obronie 
ojczyzny i wolności" 

Co za dziwna sv;,,patW. u Niemca i niechęć 
u Francuza! A przecież z Francuza.mi lączyla 
nas w histori.i tradycyjna przyjaźń, z Niem_·r:
mi za.~ - tradycyjna niezgoda. I roto z nich 
ma rację: Talleyrand czy von Stein? 

Ale to byl-0 dawno, ponad sto pięćdziesiąt 
lat temu. Zobaczymy, co pisano o nas w wieku 
dwu4ziestym. H G. WelLs, a?igielski auto:r po
wieści fa.ntastycznych, tak chętnie u nas czu
tanvch, nie lubił Polaków i nie ufał im („1 
dislike and distT!.tst the Poles"). Przyznając, że 
„Polacy są mi.rodem walecznym i romanty~z
nym", że „wydają z siebie świetnych wojow
nilców", odma„wuu im jednoczt:!Śnie zdolności 
póli.tycznego myślenia i postępowania, któr~ 
prowadzi naTód do zguby. W tym samym 
mniej więcej czasie (Zata międz1rwojewne) A!
bert Brackmam.n w rozprawie „Istota historii 
polskiej" pisa.l: „Pola.cy są g01'ącymi patriota
mi i nieustraszonymi z>dobywcami, jeśli po
siadają dobrych wodzów, ale <YPieszałymi ro
botnvkami, bez <maty wytrwałości., niezdoln.i do 
o-rgani.zowania życia politycznego i oospvd.ar
czego". 

Czy zautoażyli.kie, że te wypowied.zii - choć 
niewątpliwie dyskusyjne - oloszone w TÓŻ
nych czasach i przez Tóżnych. ludzi, za.wierają 
coś wspólnego? Ze powtarza się w nich pew
na cecha .~tale i niezmiennie? Z je-dnej strony: 
waleczność, dzielność, pa.triotyzm, z drugie;: 
opiesza/,ość, słomiany ogień, brak poczu-::ia 
rzeczyw~stości. 
Więc warto chyba te wypowiedzi wziąć pod 

'l'ozwa,gę, za.stanOWić sitt nad nim,i. moźe na
wet o nich porozmawiać. 1 to wlaśn.ie teraz, 
w w-a.tkim moml!"n.cie dziejow11m, kiedy zamy
kamy tysiąc lat naszej historii, kiedy sttm u
jemy blaski i nędzi? tego Tysiąclecia i p<rag
niemy, by kra.j nasz s1al 3-W: zasobny i 112cięś
liw11. 

Te myśli i te sprawy z~:przątają m6j umys1 
n vrogu Nowego Roku i tt progu Tu.~iącle::i11 
Polski. leżącej nad Bugiem, Wisła i Odrą. 

l()IIl.Qlwej 122. 
Na miejooe pcl!Żartt wysłano 

niezwloc:=ie 5 oddziaiów strs. 
ży, które zastały n.a uL, ~al<>4 
nowej pł0!!1ącą dużą stod.<>łę ::c 
zbiorami oraz woZ<JIWnię. Bu 
dy;nki ;pa,llJy się jak smolne lu 
cz.ywa i splOt!lęly do fuńdz 
mentów. W póź;nyoh godzinaeh 
nooani}"ch straż dogas:zala zigli~k 

cza. 
MiOOj.a bada przyczyny poża 

rt.4 (S) -
„Kuku-~ 
łeczka"~ 

Kolejne losowanie gry „Ku· 
kułeczka" odbęd1:ie się łącznie z 
rozlosowa.nlem nagród „Kon
kursu świątecznego „Głosu Ro
botnic'T.ego" i „Kukułeczki" w sa ... 
li Rocznej Szkoły Budowlanej w 
Łodzi (ul. Dąbrowskiego 40-a) w 
dniu 3 s~·cznia 1960 roku o go
dzinie 10. Po losowaniu z,Q6tanie 
wyśwletlGny film fabula.my. 
Bezpłafm.e ltarty wstr,pu można 

otrzymać w biurze LGL „Kuku
łeczka" (ul. PiotrkGwska 106) w 
godz. o.d 9 do 17. 

W tym san1ym czasie I mie.I 
scu zostanie roz!Gsowana jedna. 
z gier m.!esląca grudnia J.959 r. 
uprawniająca do uczestniczenia. 
w losowaniu nagród specjalnych 
za grudzień 1959 r. oraz ko;iców
ka. banderol z tej gry, której po 
si·a.dacze kuponów o tej końców 
ce bP,dą brnli w na.~ępną nl~ 
d11:ielę bezpośredni udział w lo
se>wa.nlu telewizorów. 

Posiadacze wylosowanych ban
derol z kuponów 3-zakłado· 
w3•ch, czy też 5-zakladowych, 
będą mieli zapewniony prnpor 
cjo.na.lny udział w lo•owaniu na 
g"ród w stosunku do kupGnów 
jNlnozakladowych. Nowy sys·tem 
lo~owa.nia nagród specjalnych 
ŁGL „J{ukulec7.ka" wprowad7.a 
w związlm z trzema rodza.fami 
kupon6w bloracych ud..,iał w 
gl'Ze. Bliższych danych o now:vm 
systemie los0-wania teJcw~-zoró".\'" 
urlz,iela ŁGL „Kukułeczka", ul. 
Plotrkowslca 106, tel. nr 298·40. 

Podziękowanie 
• 
I 

• • zyczen1a 
Jedna. z na.szych czytelniczek 

cna.zwl&l{-O I adres znane re
dakcji) zloi<yla 500 zł na bu
dowę Gl:kól orao: wyraziła prag 
nlenje aby za pośrednictwem 
„Dzlen.nika L6dzklcg<>" z!ożyć 
dyr. Iremie Laskaw&kiej i 
ki,erownik<>wl p. Słomkowskie
mu, a. także ws.zystkim peda
gogo.m gorące podziękowania 

n trud wychowawczy Ot'a'Z 
serde~ne t.yczcnia nowO'l'<>1:Z· 
ne - "<l nfnirJ~ivm cz,·n.tmv. 
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za1ęc1e przyjemne? Czv polityka to 
* Uczucia ludzkie rzecz niewymierna * 

Najmilsze wspomnienia 
Marzenia i rzeczywistość 

NOWOROCZNY WYWIAD „DZIENNIKA LODZKIEGO" 
I przewodniczącym Prezydium RN m. łodzi-Edwardem Kaźmierczakiem 

nJ~. na~go_n_ii~asta oon.i Koniec jednego roku i początek nowego jest swykle okresem sumowania P 
a.nie Plf'zlewcdni<l'Ll\CY, któ
re oz tegorocznych osi~- , 

~ z00!~o:r:,:i· ()IS!ią,gniP,ć os i ągn 1 ęć i braków min i onego o za su, przeglądu z do by ozy i potkni ~6, jest 
naj~eJ cenię_I"7~c:z najmniej jakby powiedział poeta - arką przymierza między dawnymi a nowymi 
wymierną. Bo Jak7..e tu zrn~e- . . d · 
rzyć uazucia ludziki€, przywią czasy. Zwr6c1l1śmy się tet do przewodniczącegoPrezydiumRadyNaro oweJ 
zanie do spraw miejskich, spo en. Łodzi_ jako ojca naszego miasta - z prośbą o dokonaoie tego rachunku 
łecznych? A wla.śn:e w tym . • 
roku, jak rugdy dotąd okaza- ze swego osobistego punktu widzenia. 
ło się, jak bairdz.o lod.ziai,'e 
kochają swoje m:asto, jak 
wiele s& gotowi poświęcić dla 
jego uporządkowania i upięit

szeroa. Z jaką. satysfakcją 

zwolema ł.odai ~łby Pa.n 
na.jbad'lhiej sobie i Wl!2ys~kim 

mi~ńoom Lodzi'l 

l'r&JlllMIIL't jed.nogo :z: odn~ionych f·ronto<nów p.my ul. Ploilr'kow
llkleJ. 

a wiec znaczne ulepszen.le wa 
ru.nkóW saniltarno - hiroemcz
nycil i oo za tym idzie 
waruruków zdrowotn.Ycb w na 
ezym. mieście. 

nizację aparatu ha11dfu. le~ze 
ro.zmiesrz.czenie sieci sklepów, 
zwięksrenie masy towarowej, 
poprz.ez rozszerzenie sie<"...i 

punktów usługowych wszel-

ł.ódź 
. „ To moja kolebka rodzima 
Niech sobie Ganges, Sorrento, 

Krym 
Pod niebo inni wynoszq, 
A ia łódź wolę! Jej brucf 1 dym 
SzczęśCJem m1 sa i rozkoszą! 

- r.ódi. PM!ae ~dm.l
ezący, Jest plTJ)ede wszystkim 
mia6tem pracuJą,eyelt. 1'obiet. 
()zw ~ się one spoodr1;i&

wae w .na.;bllt.neJ pm;ys7.łoś
oi WwtieJL'lzeao ~cl.a? 

- Chyiba tak. Jeślli uda nam 
się usprawnić zaopatrzen..e 
miiasta w a.rtylmly pie!"ws:zej 
potr7-eby poprzez lepszą orga 

Julian Tuwim 

ki.cit rodzajów, a przede ~y
stkim - pralniczych, jeśli„. 

- ro są, na razie ma.runi a.„ 
I w 7JW\Ul;l:ku oz tym chciałbym 
za.pytać, których oz Pa.na prar:
n1en dotychczas l're'Zl'dium 
Ila.dy Na.rodowe.I ~ nie 
zrea.lilwwalo'l 

- Jest ioh wiele. ale do 
najist.olm.iejazyoh zaliczam 
dwa: ust>rawinienie komunika
cji miejskiej i prcybliżenie 

aparatu rad naioodowYch do 
pot;r-Leb ludzkich. 

- Wlaśnie ten a.pa.rat 
rad narodowy'llh. .Ja.lde kwa
lifikaeje, wanlem Pa.na, po
WJ:Wen J)OO!iada.ó pracownik 
Ra.dy Narodowej? 

_, Skoro już m6wimy o flllO 
łeczni~h - m;y pol.!ityk.a., to 
zajęcie pr:z.yjemne? 

- Może nie za.wsre przy
jemne, lecz cieka.we. 

- ~ oo by Pa.n najohętniej 
robił, gdyby Pa.n miał więooj 

czasu? 

- Marzę o tym, teby tak 
kiedyś móc spokojnie us.aść 
w fotelu i pneczytać kilka 
książek, które od daw.na już 
leżą na moim biurku w di<>
mu ... 

- Wybaeey Pan naszą cie
kawość: frr;y chętnie c1;yta 
Pa.n ·„Dziennik Lód'Łk.i"? 

dzłal. ~ pneni'-DlrJ' 
Pa.n - teren Lod!zi'l 

_. ByłEm w tym rokn z de-' 
legacją rządową w ZSRR, 
Pie za~ ai.ę z 
pracą rad narodowycll w ;re
publiJkach. radrz;ieclrioh. Bylem 
też kilJka dni w Filn.łandii. 
Zycz;ylbym naszemu miastu 
takiej dyeeypliny społecznej, 
jaka oeclnl(je ludność Zwi.ąu
ik;u Radzieckiego oraz ezy&toś
ci i ~o.5oi - cech oha
~ą~ na.ród fiński. 

- Oq lubJ Pa.n ła.ńczyć'l 

- Kiedyś, gdy bylo się mło 
dym .•• 

- A adzie l!IJ)ędzł Pan Syl
~ra.? 

- Na zaibatwie w emaoht'lt 
Prezydi!Um, rarzem z pracow
nikami. Rady Na!"Odowej. 

- Sądfr,ę, Painie P.rzewodnł< 
czą.cy, że wyrażę myśli i ttC'ZU 

cia wseysblcioh mieszkauoów 
Lodzi, jeśli z okazji Nowego 
Roku złożę Pa.nu życzenia 

- Niewątpliwie baird:zo waż. 

ne i istotne są ~walifikacje 

zawodowe określaJ!l.e cenzu.s€m 
naukowym. Ale to chvba r.ie 
wystarezy. Chodzi głównie o 
to, żeby obywatel tyl'Zyohodzą
cy do Prez.ydi.u.m Rady Naro
dowej napotkał siedzącego za 
b!urkiem nie tyJ1m urzędnika. 
aJe :prz.ede WiSIZystkim czło
wieka, dzialacza, spol~ni<ka 
z wlaśołwym podejściem oo 
spraw ludzlkicll, 

Szkola XV-lecia na żubardziu. 

oglądal:"'-mY tlumy ludzi wy
stawających przed świeżo 

otynkowanymi i odmalowany
mi fasadami domów Prz.y ul, 
P;otJ:kowskiej ! Wł;iśnie ten 
JX>wm.echny objaw rado.ści, to 
szerokie wlączenie się spok
cze1wtwa do tej akcji, która 
dała tak prz.yjem:ne re.z.uHaty, 
u waż.am za najoei1meJsze 
osią.gn.ięc;.e milll.i.onego roku. 

- z tą akcją, wiąża, się też 
chyba Pana. na.jmiłsz.e ws:i;om
nienia, z minionego roiku? 

- Wielltą przyjemność spra 
Wiły mi slowa znający<·h 

prz.ediwojenną Ló<lź gości za
lll'ailicZlllych, ii. zaszła 'wlo
saLna zmiana w wyglądzie ze
wnętrznym nasrzego miasta. a 
Przede wszystkim w za~r€:1$~e 

czystości i hig'.eny ulic. Mam 
Pra.w0 sądz.ić, że nie była to 
ty.lko zdawkowa uprzej.rru:xś,'. 

- iWobec teiro chciałbym 
Pa.na. za.pytać, erz.ego z okazji 
Zblimją,cego się święta wy-

Pałac Sportowy 

- Przede W1S1Zystkim, aby w 
następnym p:ęta:ias•oledu moż
na było zaspokoić patrzeby 
mleszkaniowe wszy<>tkich oby 
wateli nasz.ego miasta. 

- A ja.kie są perspektywy 

na najbli~ przy5rŁlość'! 

- Perspektywy są dob1·e. 
ZakLadamy przec:eż zbudowa
nie w najbliż,,-.z.ej pięciolatoo 

100 t)..,ięcy izb w Lodzi. to 
znaczy, że w ciągu 5 lat zbu 
dujemy bl~o dwa razy tyle, 
co w m~nionym p1ętna'9tole
ciu. Chodzi jedn<lk o w, aby 
te z.alożenia były w pelm 
zrealizowane. a to zależy w 
głównej mierze od piracow
ników na.szych pr7..edsię
biorstw budowlanych. Zre.;z.tą 
nasze pomyś1ne perspclaywy 
dotyicz.ą nie ty>lko budow
nk·twa mieszkaniowego, a1e 
też i sz.koln~o. ObiecuJemy 
sobie w dużej m:ierze roz..wią· 

z.anie w naj.bliżs.z.ych la'..ach 
problemu W()dy i k~cji, 

Q 
{}J 

- Powiem szczerze, że 
,,Dz.:ennik Lód.z.ki" czytam 
chębniej, niż inne ló&kie ga
z.ety. 

- D'Liękuję. Ale chciałbym 

jeS'Zcze si~ dowied'Zioo, które 
kraje zwiedmił Pan w tym 
roku i co z tego, eo Pa.n wi-

Widok na Elek:trodeplc>wn:lę z ul. Ż"r-Omskieg-0 

Q 
g 

ziszczenia, w najlkróf:szym c.-u 
si.e wszystkich, wyraronyell w 
nas-eym wYwLadzie, Pana 
pragnień. 

- Dziękuję. Również i ia 
żyioz.ę Redakcji C7.i;telni

kom „Dziennika l..63.7-ki~go" 
wszelikiej pomy.ślności. 

Foto: L. Olejn lC1Za!lt 

Wyw'ad prz.ep;i-owadzil: 

MARIAN BIELECIH 
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- By] Pa.n niedawno przez 
4 miesiące we Wtoszcch.·. 

- Hmm ... 
- Obcia.łabym prosić o kilka 

uwa.g na temat wl-Oskio:Ja-o ży
cia. te.i.tra.lnegu i konfrontację 
z nas1ym - krajowym, 

- 'l'o są wlaściwfo l.'z.eczy 
niep<>równy wa.Jn.e. 

- No dvbrzc, ale w grani
cach p<>równywa.Inoscl. Mo:!:e 
CXl\Ś o zasacfach orga.niza.cyjnych, 
po7j-omie. repo:irtuar.ze.„ 

- Za.sody organizacyjne tam 
tejszego życia teatral:oo-go są 
całkowic:e róż.nie od naszych i 

przypominiają :n.Leoo komercjo.. 
naln<llŚCią - orga:Uz.acj ę tea
trów amerykańskich. T€atr 
jest niedDl."it<l·te=.'e wspomaga. 
ey przez pa11stwo. 

- Na.Jeży sądzić, ~e odbiJ& 
się to na je;;o pM.;i.omie? 

- Z teatrem wło..'lkim, jego 
reperWaoretn i t'ell!li::w.cją, 67.tUlłt, 
wyckiije się być nie najlą>iej, 
Codz.ierune życie teatra.line wy„ 
glą-da dość miziern.ie. <)czy
wiście tra.fi.ają się dobre pr2Jed
stawienia., aie jest to je.!l7JC'7..e 
większą nadk<>śc:ią niź u nas 

- Warunki :rozwoju teatr11 
ł aktora u nas, Sll w porówna
niu Z Wł06kimi„• 

- Zniakomite. Sytiuaoja i 
loo - oczywiście :pr2lC!C:iętinego 
aktora wlosk:iegio - pr:eypomi
n.ają ban:dziej żyWOt jq:o kole
gi. z XlX wieilru. jiak w.lemy z 
mą.rek i opotWiadlań nestorów 
ko~. troohę cygański 
i · ballXizo ubo2ru.c:h.ny, n.iż ala
w:nego De Si4i, czy ~ 3111-
nych gwia1xt i gwia2ldorów. A.k
inrzy SI\ a.n,gaU..owa!Illi do roli. 
7..a ewenern.ent uwiati.a się fakt, 
iż aktorzy 7.eSJ>°'l:u „ U:iQrg!o 
de Lułlo'' pracują w nim po 
5 W. 

- A co s~'li Pan o włoskim 
tmn:peramencie'? 

- Oczywiście tearoralnym, 
pravv<la 1 Podej1"7JeWlam, że jest 
większy niż n~s.z. Zresztą tam 

Włodzimierz 

pr~c:eż namdz:la siQ- co:n
media dell'arte. Wydaje mi 
się, że Włochy były i są kra
jem dużyc:h talentów aktor
stkiah. 

- Ozy pod-0ba.lo się Pa.mi 
c-O<ii ,,teat.ra.J.n.cg·f)" w ta,kim sfo 
pniu, że nhcialby to Pa.n wi
dz:i.ec u nas? 

- "' sp.aniate zoirganiizowaaia 
jn;.~tzytucja !estiwalów teatral
nych, bal·etowych, filmowych 
it.d„ bairdw powa.ż.ne dotacje 
rz.1dowe dJLa zesipoiów wysta
wiając)'(!'h sztuki współcz"sny<.m 
dramaturgów włoskich i 
spektakl operowy „.l!'looonoki 
kapelusz slmnkowy" wecl.tug 
La.rucha. 

- Jak Pa.n sądzi, która pu
bli-czność jest ]>OdH.tnleJs:ta d-o 
przy,imowa.nia sztuk ek:spery. 
ment.aJnyeh, a,,w;nga.rd.o.wyeh '? 

- G'hyba poili.«a, bo je\51: bar 
dziej zlO'.ixm.a, b.1l!"d:ziej różno
roc1na i ba,1~cj dynamiczna. 
w~ pub~ć to w więk
SZ<>śc.i mi~ństwo. 

- Jakie ~tuki mogłyby się 
ł.a.m podobać'? 

- W:iele sztuk: „:N:iierncy', 
d!llżo Za.po.]OOej, część Ri.ttne
ria, •• 

- Co się Pan.u podobalo Wfil 
Wł-Ol!maeh? 

- Włochy Włosf.. .Kraj 
jes:I; U!'IOCey' r Q mie<n:Jrań-
cy ~yclllti 1 mili. Do nas 
- Polaków - ma.ją dużo sen
~tu.• 

- I eo jeamle? - u~ i m1itiura halnd1u. 
Z ~eh korzystailem -
myśląc, że śnię, ~ - oglą. 
da:tetn i OOK:rnuwa1ern . m wła
snej Skórze, jak bajkę z tysia
oa i jednej IlJOCIY· Jiu.7; przy 
lrupn:iJe mydeł.kia do golema wi
tano ro.nie jaik mah;aJradżę, 

- Wobec ;ego - dzięki l<>
eowI. że nie ku'l,lOW1!'ł Pa.n sa.
m-ochodu. Zabra.ldoby pll'l'ówna
nia· 

Nik 
na<.'IZ. im. Zjed111., Przem.yslu Baiwe.hn;ia.nego 

- W oo na.jchetnieJ ul>iera.. 
ją się „kociaki" na Ha.iti? 

- We w.srz;ysbko oo kolorowe 
i w kwjaty, Duże kwiaty na 
sukniach, bl1U2kach, =·lilich itp. 
wdz:lain.k.ach. Byle tyJiko nie w 
kolorze zielonym. ilielony -
to żałoba. Pod-obnie jak i 
czarm.y. Na Haiti w coo.rinej 
sukni :pod<aa.ać się może tylko 
wdowa. 

- Pa.n, rzec:i j.a&na, odpo
wiednio U'Yk<lO:'ISstal dla nas 
te e~tyc:z.ne upodobania mu
rzyńsko - muJacko - kreolskich 
modniś'? 

- I t.o dość lrorzystn.ie· .Na 
obecny J 060 rok zamówiiano u 
nas kHkanaśeie miliOlllÓw me
trów oowclnJ.ainych tkanm. 
Przeważnie drukowian;ych, sa.. 
tyn i go.!'.fre. Nawiązaliśmy też 
1·ozmowy w sp.rawie nestępnyoh 
<losta.w. W związku z tym 
nasz przemysł bawelniainy bę
dzie musLa·! pr.zies1tawić się w 
koloryz.acji tkanin dlla klientów 
z 8-NX!ikowej i Poludn;iowej A
meryki· Jak nujwlę-oej crer
wieni, żółt.ogo i pomao:ańc.z.o
wego. 

- A pou tkaninami'? Z 
CZCll'O je "7.C'Le słyniemy w krai
nie cza.l'Od'.dejów, tropikalnych 
nocy i pl.cik.n.ych dzi.ewcząt? 

- Z scynki. U każdego 
mies7;1001\ca WY'SP polUdill.iOwYCh 
stowo ,,PoJa.ooą" kojarzy się 
natychmia.st z n!hS:l.Ym polskim 
1S1ch<lboszc:zia.ktiem. Moi czail.'111<>
skó.rzy klienci obH2.ywali s'.ę ze 
smakiem na samo wsipom.nie. 
:ruje. 

Prof. dr Marian Stela11ow~ki 
rektor AM. 

- P~ Profe..'llCln>e, co cjalitzaoji lekarzy. RównJeż. 
głó-wnie in~erC60Wało l'ana w mój o..<>tatni pob:Y't w Paryiu 
trakci-e Pańskich pockt>iy u- był pośwJęoony tym '5pl'awom 
=ra.n.iC'Zdlych? i wy.g!OL'l'iitem w l\.cademie Na-

- 0.sltaJl!l.imi laty wyjei.idża tiom.a,Ie de Medeoine p;relek
łein do Stanów Zjedinocwnych cję na tie tematy. 

N ajlel)icj ooonJa.ó samego siebio w lron·frootacljl z ln
llymi <>sob-ami. Podl()bn.ie ła.iw~ej jtWt 4>C('Jt(ić kraJ. 
w którym t_vj~y. })01l'ówill11.i1t,c ,-o z i·ninymi. 

Kiedy trię .końcrzy rok, mamy zwycna.j Jl>Oa"ÓWflYWa4i, pod
sumowywać i w ogóle pa.bl"ZeĆ w tyl - na i.o, co zrobi
liśmy i w p1nód - na to creg-o nie zrobiliśmy. 
Pne-prowadzi.Jiśmy ~idb rozmihv z mie.w.kańcamJi lh

d'd, któ.rey pooróżowal>i poo świecie, ogll\da.ti ró:Mo r2!eOZY 
i J~oznawaJii rćr.i;nych l!Mlrzi. lin ws-.ey&U1.lm 'towarzyll'JZYło 
nieu.st·a.ninie pytanie: „jak u ni-eh, a ja.k u nas?". Od'[>f>
wied7.i - oczywiście niekompletnych i ndesta.tystye:z.nyeh, 
mukajcie po.niżej. Cza.sem będą one optymlstyczine i ra
d'°'51ne, niekiedy WJ-ęe-r. p.rzeciJwnie. Nieri;adlko z.dar= się, 
że wyn.i.kajMa. z nieb ch!l.l'altterystyk41, Pol.sld, l>O'dolm!\ 
je.sit do 0<ceny ucąJll:ia, o kt.órym się mówi, :re jest zdol
ny, ale len.iwy. Pomysły ma, imt6Ugencjr, też, t>nYsled'Zit.'ć 
f11<Mów nie lul>i, a.le ją.li; się go Ptr2:YC1śnie, to dosl.ąnie 
„piątkę'', 

konce.pcjach, ale i w u:-.le
czywhstnia.niu nie mamy po
wodiu do utysktwai1. Vrzec"w 
nie, osiągnięcia nasze są tu 
bezspome i w niektóry~'J ó-i:;ia 
łach :prrodujemy, W kl.inicz
nyoh clz'edz!!llach medycyny 
stoimy również dobrze. Roz
wijają się u nas pomyśl
nie najnowsze ispe::jalistycz
ne ci.środlki medycyiny klinicz
nej - w chiOC"urgii, pediatrii, 
kardiologii itd. 

- Jak oceni.a.ni są, palscy 
na.ukowcy za granie&? 

- Liczme pubiliikacjc pol-
skich klinicystów w prnsie le
kar.s:k:!ej i wystąpienia na za
graniomych z..iaii:ldach nauko
wych są ocenia.ne bardu> po
zytywnie wzbudzają duże 
l!'.aiin•tar€'SIQIWanie. Na6i nau
kowcy i. lel,arze oooni.aini są 
jako ut.alerntowani, pomysłowi 
i powaŻ!n~ badacze, umiei<lcy 
dot!"Zymać klroku światowemu 
poS1tę:powi medycyny i czyn
nie j'.>OIS.tęp te:n ksz.taltując.-y. 

- A jak Pa111 ocenia nt<><I.;: 
pa.ryską? 

- Moda paey\Ska - m<l,,llicrz;
ine s!owo dla płci pięknej! 
Tyfuloo kątem oka, „w bie!;u'', 
rrerkalem na w~iale w1tcy 
.ny domów mody„, Pary-iA.nki 

;na ulicy są ubra.ne bar-dw 
dy&kretnie i skronwiie. me 
widzi 18łię ooób prizes;adrue wy 
sko}Oi!JYah, Mają ())tle swoJ 
swo;sty mUy 611.yl w spo.<sob1e 
byoia - ale w urodzie i w
waibie st.an0\WC2l0 ustępują 
Polkom. No, niech mi kto za
przeczy! 

- Nie śmiem i dziękuję 
baii.'dzo, 

Jerzy Jabtk·ewicz 
łl.aaz:. i1!1Ż, Cet11Jtr. Zarządu PI1Zem. Maszyn W1'ó'kieruniceych 

- 0.i:yni U(ltt!o się Panu, 'IV 
dziedzinie &woj spcvjaln~ci, 
za.imponować Anglikom'? 

- Pani wie, jacy są Alngl!
cy nie lubią okazywać 
eo.tuzjaimm w najbard'l.icj 
emocjonculnych nawet momen 
tach. Niemn•iej w ootatIIJ.im 
<:llk:rooie wykaz:uj ą du.że za·in
tere.sowain.Je nowymi mo'1el<,
m:i naisrzyeh maezY'n. Np. pod
czas światowej Wystawy M.a-

szyn Włóki.en:niczycli, jflka 
mia.Ja miej.soo w tym roku w 
M.ediolain:ie - podlSik.ie stoisko 
bylo oblegaine. Wśród ZW'le
dającycil wyrOOniilii się wl.;;ś
inie inżynierowie i t.eolmicy 
aingielscy, którey przysriili tu 
całą ekipą. 

RównieL, kiedy byłem w 
Manohesiter7.e, miałem OikM.ję 
prziekanaó się, ie nasz pme
mysl maszynowy zjednuje so
hi.e ooral'l: wi~ Ullllanie w 
śwdecie. 

- A tt.ehnikonl radtrlieeklim? 

- Zesipolem lll<lSZ)'l!l zgr:reb 
lanskioh, wyprodUik01Wa;nyoh 
przez Bielski;\ Fabrykę Ma
szyn. Miarą uznania zagira
.nicy dla nas je.sit :faikt pr:,ey
rz;nania Polsce specjalizaeji w 
.tej dziedzinie na pooied:zeniu 
VI Sekcji Rady Współpracy 
i Pomocy Goopoda«V.ej, któ
rej PQJ.s,ka jeet mlon.kiem. 

- Paina. na,Jwię~ ~ 
cle w Anglli? 

- Podziłw i... ,strach, Po
dziw dl.a prz,epięknych krajo
hra00w ,gór Walii. I ,;.trłWh, 
gdy (ja.ko zam..lfowany tatEJr
nilk) wybrałem si~ na samobną, 
włów.ęgę po tych góraoh i, 
Zgubiwszy &:ogę, pirlZieZ cmery 
god?Jiiny 10.'ie mogłem jej od
.naJeźć, 

Bogusław Lesiński 
clyu:. na.cz. Contra].[ Importow°'"Jill<Bp01rłx:>wej 

P1·zom. Sk.órzatne~ „Sk.óri;mi{leX" 

Wo!>zystkim... l!iSZpaJn:ia, Tam 
moi.na miieć d~iurę na l<Jikci.u, 
ale ~uty m~1.sz.ą U11lić, bły
szczec, .ll'l1u1S1..ą, mieć skórkę 
miękkq, glad~iutką i aksami'.
ną. ~1'-0' tym, 2llor6wno mę
s.k..ie j.ak j daJn,..Jtie obuwie jest 

. najeZię§c.'tlej w kolor.ze c1larnym. 
,I est to m<Yie :rtieco 21byt tr.'.l
dycy jne, za to na nóżkach 
hiszpańsikloh pań woale, woal~ 
}adme. l..1hocl~iż, jeśli już mo
wa o pantofolkach. to ja Z<le
cyclowanie opowiadam 61~ za 
Po1k&mi· 

- 07.y to zrutczy, że, jeślf 
idzie o noirJ, bijemy innych 
„na głowę"? 

- No, no„, BC'.!: pr7JeSad:y. 

Amerytki Poludiniowej, Anglii, - Jak ocenia Palll porzi~ 
Francji i I:z.rael.a. lntere.sow;oi- lec=.ictiwa. ])Diski~ w po-
ło 1Ill!lic głównie nauc:zan•e rówmain.iu z leciz:nietweim Fra.n-
studen.tów wydziałów lekat·- cji i zmlllly~h P11JDJu Jr;;rajów? 
skieh tych kraii_ów, a poz:i - W dziE'dzinie medycyny 

- Jaki kraJ jest - według 
Pa.na - najle1>.szą ilustrac.i<\ 
staropolskieg-0 ll'l"L:Vs!owia; ,,Po-
7..nać pana p.o cholewach"'? 

Nje W<p<ld.ajmy 2111ów tak bar. 
dzo w na.!"Odową dJumę. Cho
ciaż oot.a.tnJ.o nasz krajowy 
przemysł olruwnli.czy zade.mon
strowaJ: kil:kadz.ie&ą,t ball'dzo 
modnych i łaWzyeh modeli. 
DY'ktatorom mO<iy na rynk,acti 
światowyc:h jest Pa;ryż, zwla
~ W cz.ólenk.ącib, !Ilia. wYOO~ 

tym sp:-awa k.sztaloenia i <>?!"- zapoolea,awQl.ej - :n:ie t,)l'.l.k.v w - Zdciiwi s.i.ę pa.n.i. Pl".z.ede 
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klcll szpi'.lkaioh· Pom tym ..... 
Włochy, które J.aawują zmod.y. 
tlkowian;y nieco model painto.. 
!elków o wydl1u.2ion,ych ~pi,. 
each. GieMW'e modele pa;n,to.. 
fil prezerutuje llel.g:ia, zdecydo
wanie w.zorująca się na Pacy
żu, J u <X'>ł<i!wia - na Wło
szech oraz An.ifl:ia :i knl~ 
skaOO:yna wskie. 

- A polski ekSlllQri 1.:Ych fa
sonów'? 

- N alciymy do powa:l.nycih 
l!llmporterów obuwia ,gumowego 
i skór szlachel;n\ycll. W obu
wie gumowe zaopa:trujemy oa
lą JJfl'aw!ie E~P'l!1.- Afrykę, .BJ.i.... 
llJki i $.oo.QikO<Wy , W scil.ód, Z OJ• 
czyz.ną sza.cha i ' pięk;nej l<~a.rah 
na czele. Poza tym k<.mk--ur.u
jemy kocz;y\Sltnie na rynkach 
świaitowych w eks.poroLe sz.la
ohetnych skór futerkowych, 
jak lisy niebieskie, norki, nu
tTie i illlne. lMwnież i na ten 
:rok przed polskim eksportem 
futrz.a;rsk.o-obuW111iczym. otwie.. 

rają się piękl!le perspektywy. 
Jeśld już mowa o elmpocoi.e 
skórek :ruterlrowyc.h, to warto 
przypoomnieć, że w tej dzie
dzinlie potęrą św1i.ai<1Wą je6t, 
obok Ka.ooidy, ZSRR. Na ra
dzi.e~h też dośWli.adczen.ia.ch, 
a lronikirebniie na słynnych w 
śwJool.e aukcjach leningrad!Z
kicb, ~my organizację 

~ tych skórek. 
- Uważan:r jest Paa za 

znawcę estetyk! wnętn mie
~owych· Co by Pa.n l!ll'O
bił, gdyby l"am.u poduow&M 
komodę'? 

- Poo:zi.ęlrowail1bym plękme 
i..- zamienił na kolorową pół
ke z pl.;wt:iku. Jestem zdeey
dowaaiym wrogiem tradycyj. 
nyoh, cię'aich mebli, a• na 
wspomnie-nie naazych rod:zi
m,ych „kom;pletów ' z W)"SC>kim 
polyskiem dostadę gęsi.ej skór
ki, Brnrl 

Józef Brzozowski 
d:yreldor „Cetebe" 

P()dobno zrobił Pa.n 06t&t~ 
nfo wyciecz.lu;, po .A,meryca P°"' 
J;u<lniowej i :Nowym Jor.ku'? 

- La.ct:nie to pa.ni n.az,wafo. 
„wyc:eczka ·, tylko, źeby nie 
było ule.porw.umie11, proszę d<>
d.ac , • .służbowa· · i ba·rdzio op!a
culna Nie dla mn.:e - dla 
„L'ere°be". :l1agwaran;towaliśm~ 
sobie grubo wl~kszą spr.zedaz 
tkanin na rok HHJO. 

- Czy Ameryka.nic - „po... 
ludnl.awi i półnoeni" - pa.
mli!i~ 11asoo „tka.o.i.nowe" 
tTadycjc? 

- Uwszem. Całkiem dobrze 
i nasze matel'ialy mają }uż u 
nich tttk zwaną markę. Po
dolmle jest z arly kul.ami l:nia
nynu, kt?r"e ry111.eik arner?-.ltań
ski ch.lOllliie ba!I"dli.o chętnie. 

- To zna.czy, że tka.my eal- loroiwi.· W Nowym Jorku -
Idem nieźle'? . pro.m.tlierueJący dobrobytem i 

- Jaik.oścJQWO, Ma!lll3 Je- z.drowaem t.Lum - prz.eohodz.ą-
~ „spóź.n.iony oreflekB ·, je- cy obok żebraka. 
żeli chodti o n.adąża!llie za mo.- - Co W)'\\"Oła!O Pa.na zd:l:1.. 
clą. Nie umiern.Y 1eż jesz.cl.e Wienie'? 1 
tl~:niin wykańczać. - Maleńka, ob&k1urna ulicz.-

- Ja.ko były radca handlo- ka, która okaz,ała się px7.e
wy w Ista.tnbule, wie Pa.n tak- elaiwnym W a.11..Street'em, i 
że na Pl>W\110. cr.y i o ile inne pyta.nie jednego kupca z Ame
nawai rowa.ry si«: podobaJl\'l . ryki Po:IJUldinJ.owej: at.y, jeśli 

- Owsi.em wiem, ile na ogol przyjedzi.e do J:>Qlsk:i, to go 
się poclłobają,' &.ozególruie, 3-e- llllie zamkną 1 
żeli chodzi o a.rtykouly mwe- - Ozym Pa.Ml AmeQbm& 
stycyj!OO - lW!mpWellne Ob.iekt.f, zaiłlJiPOll4Wa.Ji'/ 
obro1biaclti. maszy:ny :Ltd, ....-- W ;y'BQkością drapaczy -:-

- Oo Pa.na naJl>a.rdzicJ - Jai przez tezy dln.i bo1tia mn·.e 
„po s~bie" - llni__. szyja - i soilidnym sboounik:iem 
w Ameryce Południowej'l do pracy, a otirrolamili amery

__, Narura i.„ Kreolki· Zła- kafukim tempem eycia i je-
pa.l.em ki:l!k.a - a!a ~eń;.• sz.cze kl.lJkoma rz.ecmm.i, o któ
na k:l.i&ę, · · rych wszyBOy po IPJ."ZYjeździe 

- A na.j~e,j widoozne mówią. 
kontrasty? - Co PlllllU 2ldecydowan\e 

- W Ca!racrus .• · Pięlmo nie odpow.iada.łO'? 
wspólcrziesnej, ogromnej 1 ~rre- - Pogon za doJ.arem - ja 
st.r=nonej arw;:h1toktury i tuż ,.._ bym się zare•pal, brak czasu l 
bok - lepdlllllliki i jamy, w kt!) miejsca na poozję w życiu oo.. 
r,Ych mieszkają p;r.zew~ ko- . , dz.Leninym. 

lni. architekt Jan Suliga 
z-ca głóWl!lego lilt"C:hitekita vroj. łódzki.ego 

.._ Pa.nfo in:iynierze, niedaw
no wrócił Pan ze Szwajcarii. 
Chciałbym wobec tego Pa.na. 
za.pyt.ać, co cechuje szwajcar
skie budownfotwo? 

- Jaik cale szwa•jcawkie ży
cie - ład, porządek i czystość. 
To uderza i w.z.ru.s.za. W :zago
spoda•ro1wantu teren.u. nie ma . 
pUISltki, 7lalWSW COŚ je:;t - albo 
traiWllllk, a.lbo ehodnhk. 

- A szkoły? 
- W budownictwie sz:kolnym 

obowiązuje „:pawilonowooć". 
Siikoloa sltlada się z ki.llm pa
wiJonów - w każdym dwie, 
trzy klasy i z jednego pawilo
nu, w którym :miaj<lują się tyl
ko gaibinety s.pecjalistycz;ne. 

- Czy przywiózł Pan jakiś 
pomysł dla naszych szlroł Ty
sląclecla? 

- Z 7laik;re.ru 0cC..w1etlenia, hi
gieny i es.retyki. Na.s.z;e (ltatY15<tv 
ki wyka.7JUją, że większość wad 
wzrok.u pow,'s.tade właśni.ie w 
57Jkole. Szwajcarnkie klasy są 
){iwa<tratowe i cliwu.s.trOl!l.ni-e o
&wieUone. Takle w!aŚlf1ie będą 
kla.sy w szkole Tysiąclecia w 
Zgiei."Zl.l. Skorzystamy także :zie 

62JWajca:rakich rozwiązań higie
nicznych - eliml.nacji pvło
chlon!llych tynków na r:iiecz ma 
terialów zmywalnych i estetycz 
nych - dużo rysunków, rzeźb, 
trawników itd. 

- Czy z mieszka.niowego bu 
downle>iwa taklie llloglibyśmy 
coś przcJl\łl? 

- Pr.z.e:pi1& prawa budowlaJIJ.e
go, który każe kaźdemu in:we
&torov,ri na ml-e.siąc prz.ed roz
poc1,ęcioem budowy postaiwić 
slupy o wyooko&ci przyszłego 
bud)l'nkiu. Sąsiedzi mają pra
wo, nri ich podstawię, wnieść 
sprz.e.ciw - .że im będzie za<>la
niać, prz.E6Zkadzać i.tel. Uniknę 
libyk-my tysięcy .s.karg i zaża
leń. 

- Podobno ta.m budynki 1>0d 
'e;aja, - ja.li: posłowie - a-Io-< 
&owaniu? 

- Tak. Państwowe i pry-
watne - o zna=iu spolecz
nym. Jaik gł01S<Owanie ludowe 
poo.taiwi veto, budynek się IIl.i.e 
Urod2'li. 

- Jak wygląda.my w konlron 
ta.cji ze Szwajcarami? 

- Całkiem ,,.niczego''. Oni 
np. prócz Genewy nie mają w 
ogóle bud<J1Wni.clwa uprne:my• 
slowionoego. Gdybyśmy przieję1i. 
ich organizację, pedilt!llierię i u
miejętności n;emieśinicze. to._, 
ho, ho! Sądzę, że u nas intere
sujących i orygilllalnych projeJQ 
tów j€1St o wiele więcej. 

- Poza budownictwem f ar< 
chltekiturą oo Pana. zaJntereso-< 
wa.Io? 

-
1W eu.clzysłowie - kuU faor

tuCJb.ów. NiesamOIWiiy. Kobiety 
WGzy,sbko robią w fartucha.eh i 
zmieniają je - jak wytworne 
modnisie too.lety - trzy ra:r;y 
:na dizileń. 

Rozmowy ;i:mzeprowadzi.ly: I 
Ilt'ENA DRYLL i KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 



~YCIC 

WARSZAW'i 
k ~ 

Henryk Korotyński 
redaktor naczelny 

T xa.sę mW>tową :I nowy 
Moot Gdański. 'l'aka du
ża sztuk.a, wybuQ.owan'l.'l. 

w W!npie iście wamzawsik.im, 
bo w ciągu ro1ru, a po.za tym 
U()an.a. 

* * * 
Dokońcrenia 1Jra.ey Północ ._. 

Południe, ro"llJ)OC't.ęcfa. przebu
dowy i U'!1owocz.e.<i:niooia śród
mieśeia Pragi. Decyzji „mo
st.owej", tz;n. iclóry ~ :naj
ir>ierw: Lazienkow\SJd cz.y Świę-
1~ I• 

• • "' 
N~ ~<:Cie koo 

kursu na Pomon.lk Bohaterów 
W airszia;wy! 

~z~ORSKA 
Bydgoszcz 
Wiktor Malski 

redalltor naczelny 

Pierwszy :fesUwał teairiw 
Polski półnoonej w To
r\.ln!iu. Imprea.a bllll."dzo 

'lldama. podinooząca rangę wo
jewódzltwa, które nie pooiada
lo dotąd zbyt bogeitych tra
dycji kwlJuralnych, 

*· .. • 
Mniej więcej -tego samego, 

oo W\SZ~y: powodz.o«:mia kOl!'l
ferencji „na s=z;ycie", piet"IO.'
SZJ-"Ch kroków w kieru.nku po
wszeclu1ego roobrojenia, no
wych kroków w Kosmoo, 

* ... * 
Telewizyjna stacja :pr.zekaz-

ni-kowa, jaką „µo cichu" wy
budował sobie Wloclawek, 
mimo że Bydgo:;zoz szykuje 
filę do bu'(!owy t ak;ej samej 
stacji już od dwóch lat. 

Kazimierz Nowak 
redaktor naczelny 

Z nalromite ooią.g:nięda ~o· 
dukcyjne zakladów włó
kienniczych w Fa.stach i 

w ZambrO\"Jie. W kornl>~nacie 
:z.aml>row~kim wy.go.sp<><larowa
no w halacll. produkcyjnych 
wolne rniejs·ce dla 280 no
wych krosien, które wprowa
drono do produkcji bez tll)
datlmwyoh nakla<lów Inwesty
cyjnych. 

* * * 
Zawarda układu o całltowi

tym i powszechnym rozbroje
ni1u i wylądowania na Ksrę
:l:ycu radziec:k\ej sta·eji n11uko
wo-badawc2:ej, nadającej ze 
!?rebmeg.o Globu program t.e
lew.izyj.ny. 

• 
Prooo.s kkarza-<l'!1kologa A

melil Kostkowskiej, oskari'l-

Znów minął rok. I, jak w tyciu młodego, 15-letniego człowieka, był 
to ro~ najeżony trudnościami, przeżyciami radosnymi i przygniatajf\OYmi, 
słowem~ Kłopotami wzrostu i dojrzewania. Boć przecież mimo wszelkie 
trudoośoi rosnie, rozwija się i umacnia organizm naszej młodej, ludowej 
OJCzyzny. Chcąc dać wyraz wszystklm nastrojom. przeSyciom, potknięciom i 
osiągnięciom, zwróoilismy się do naczelnych redal-:torów pism codziennych 
we wszystkich województwach naszego kraju z prosbą o lapidarne odpowie-
dzi na trzy sformułowane przez nas pytauia: A oto one: 

nej o spowodowanie trwałego 
kalectwa .u wielu pacjentek 
i nadużycia finans.owe. Proces 
oh.;;lugiwaly prasa krajową. i 
z:igran!czna, radio i telewizja. 
KosLkow.ska skazana zo.stal..a 
111a 9 lat więzieni.a., 

Wojciech Pomykało 
redaktor naczelny 

E
kisperyment złotowski. Gru 
pa dziLała.azy oświaitowych 
w P<JOWioOCiie Zlotów :tA>rga 

ni((.()Wa~a 2-let.niie z.a.wodowo-rol 
ni.ezie doUwtalcam.ie młodzie-.;,y 
po S2lkole pod.stawowej. Na
uczaniem objęto blisko 80 :proc. 

1. to uwa!a Pan za naiwlększe osią
gnięcie Waszego miasta I województwa 
w 1959 roku?. 

2. Czego spodzlewą się Pan od roku 19&0? 

a. Co jest szlagierem sezonu w Waszym 
mieście? 

nia · i Klucziborka. Liczymy 
przede wszystkim na wymin
nę kulturalną. Znamy wasze 
d<ll!fkonałe teatry, a chękie 
zaprezentowalibyśmy publioz
n-O\SC3i łódzkiej nas.z teatr eks
perymentamy. Zup;rasuimy 
wa;; również gci:rąoo na Opol
swzyzm;, która je&!. „1'erra in
cognita" jeś]ll. chodzi o turys
tykę, Wyibl(ll":wie sit}, nie po
ż.alujede! 

I 

* * Powrót „Odry'• 
piłkarskiej. 

* 
do I ]'.gi. 

Włodzimierz Piotrowski 
z-ca redaktora naczelnego 

~~~~~~;:QW~;bZi1l~~~~·rJ••1•g•}•w·~·o·~4••s,:..·~11AA••t•,4•1 
cala mtelig>an.cJa powiatu. Re- ~\ · !! · ;al !ifj~w_-

W
zro.st zna.czenia mia.s.ta pod 
w.ziględ-em poli tyc,z.n)•rn, 

- cze.go d<JOWodem byla 
wieyta N. S. Chru~.:c.wwa -
oraz: goopodar~ym. Szczecin 
wyi;::unąJ: siil w br. na cz<-•lo 
:poilskioh portów, mad<10 naj
większą :il.oś<: przelad:u.nków. 

* * * Farma.lJ!lego wzm.ania p!I'7lE!Z 
mocarstwa zachodnie granicy 
na Odrze i Ny&ie. Spo<Uiewam 
się taikże i:oebud()WJ ośrodka 
wcr..a&aWlego w Swinoujściu, 
który zaika'51Uje dotyichczaoową 
Meklkę lodzi.am - Sopot. 

wel.aicyjne wyniki! POiiladto u- K k ~ 
l'OOZy'&tOOć 35-leciia. s:z.!ooły pol- ro ow 
s.klied w Złiato.w.iie, 

* fr * 
Deeyrzji w sprawie loka.liri:a

c.ii zakładów p.rzemysłowych w 
województw.:~. pocnieważ pr7ł!l
prowa,cl;ooina. ćl>tlkieta dem.ogra
fiO'lllla ~a nadmiar rąk 
do pracy. 

lt • * 
Ma zwriią:r.ek z py'tm·iiem po

pt"7Jednian.. W Kas;za,J.inie km-41.1.
je dowcip: czy :planowa.nie to 
jest czas pnie.szły, crLY teraź
niejszy? Odpowledź: bywa ani 
jede.n, alllli. drugi, a niekiedy po 
p..l'QStU czais Stl'a«>ny.„ 

NO WIRY 
1 :11 ;nm 'ilJ 11 

Edmund Głębikowski 
redaktor naczelny 

R oz:budowę kombinatu 
siarki w Zagłębiu Tllr
nobnc.skitn i odkrycie 

wielki.eh z.lóż gazu zieJll1'1\ego 
w Lubaczowskiem, który po
pły;nie nie<llugo do War,;:.z.awv • „ • 
Plot.ężnego ro2lW<>jU kólek 

rolni<!Zy-0h w na.s:zym woje
wódzl wle i oddania do użythu 
26 szk(>ł. które spoleczei'lst •,•!O 

rzesz.owskie buduje w ramach 
hasła: „Tysiąc i;i.kól na Ty
siąclecie". 

* * 
Proces, jaki wytoczy! n:!• 

s.z:cj redakcji ksiądz Michalce 
skrytykow1my p~zez; nas 7..a 
niemoralne pDIStf;powanie. Cbo 
dz.hl' po cywilnemu, podaw?l 
c;;ię za inżyn'era, obiecywał o
Żf.meoil:. Wyrok jes.<!lG-:oo nie za
padł. 

IR\IBVNA 
OPOl __ ICI-

Stanisław Kosicki 
redąklor nacielny 

Z
akońoze.nie odbudowy m. la 
sta i prrekrOC'Looie 
prz.edwojennyc-h zbiorów 

Zbigniew Turek 
redaktor naczelny 

W yeunięcie się na ozolo w 
!Sikałi ~o.k;rajowej 
wiel;kiaj chemiii Oświę

cimia, głównie przez r<.ia:budo-
wę zaklad6'w w Dworach i 
rw;poozęc.ie produkcji katWZu
ilru syntetycznego. W Mjbliż-
81.lej ~'>oścl nasze wo~e
wódzf>wo dawać będille kra
jowi 25 proc. ,globalnej pro
dukcji przemyslu cheroiezne
go. 

* * * 
że duoh z Camp David u-

it'O<:!mi „C2JWocaozki" pod Lu
kiem Trfon'lfalinyin Pa.ryża, 

* * * 
Dwie pierws:re na.grody 

młodych plas.tyków krakow-
iskich, w dwóch ko.nkursach 
wa.t·..za,wskich na projekty 
ipOmników: Grunwaldzkie.go i 
Bohaterów Warszawy, 

~AlllA ·'!:'f _,!1EL~NOGOR..fl.A 
Zygmunt Śniecikowski 

redaktor naczelny 

U ruchomienie fabryki vclu
lozy w Kw:trzy1nie, ~·ed·n.e 
go Z na.jll'],OWOC.zesl1leJ

szyd1 tego typu ob\ektów w 
kraju. Ne.wa produkcja og1·ani 
czy ·- - ·vami.e :iom.Port oel.ulozy 
z zaginanicy. 

* ... * 
Dal.siooj >lltabili.7..acji i uporz.ą<i 

kowa•nia go.s.podarki poprZie'L 
w.p.mwadu".l\16 norm teclm,i1ez~ 
:oych. 

* * 
Je.<;t u nas w zwyczaju, że po 

każdej udanej premierzie pu
bliCTJ11o..ść wywołuje na !S<Cenę 
autora. P1~d kiJk.u dniami od 
była .się tu p!l'001iera j.pd•nego z 
drama.tÓ'\1\1 Lm.s.inga. Część ro<Z 
ei1t u.z:j a.z;mowanej publiczności 
za.częła woJać: ~ut.or, autoc -
nie wloed'ł&C o tym, że Le&siJ!lg 
zrna.rl w 1781 roku.„ 

* * 1t 
Nad2.lwye2zjna, nie mająca 

dotą<l prececl.einsu op«atyw-
ność ll!GllC7Jeeiń.s:ki.ego handlu 
pl"2';ed św.Łętami. Niez:wyklooć 
f>e!l'O ~awiska zaskoczyła W8ZY
stkich. TajElmtlicy tei:o nie zdo 
'ta~y dotąd wyjaśnić, · 

Stowo· ~ 
Wrocław 

Bronisław Winnicki 
redaktor naczelny 

U stabili.ziO<Wanie .si(l Prezy
dium Wroclawsikiej Rady 
Na~·odowej, po wielu ni-e

kor"Z>-'\$tl1ych eksperymentach w 
prz.es.złości. Zys.kalo na tym 
bar<.lw mia,s.to, które ni•emal z 
ka.ldym dniem nabiera coraz 
bardziej europ.ejskiego rozma
elm. 

* * * Wzlll'O(.'!Jlionia t«npa ro:zibudo 
wv całego '11\'f'OClawi.a, a aiocze
gól:n.ie dzi·e1nicy poludniowej, 
gdzj.e w tej chwali są „dz.ikie 
PQla". 

* Wrodawi>Rnie są oczarowani 
proerlstawioeJ1ierrn „Heloi.zv i 
Abelanxla" w rezy.soerii A. Wit
kow.•.k:k~go. 

.flli/D 
Kielce 

Lech Winiarski 
z-ca redaktora naczelnego 

P
ię.kne elewacje, asfalt i 
światla jarzcniov.·e na 
,g"tów.nej ulicy H. Sien-

kiewicza. Je;;\t l<?raz i:x>dobna 
<.lo w•v;~j Pi()!rkows.kiej z 
tyun, ż.e całość wezciniej 
tllkończyniy, ni:ż wy. 

* * * Wy'l.&ej uczelni w Kiel-
caCih. 

• * • 
Zamach bombowy na „Ka

wiarnię Ludową'' w Kiekat•h 
w cŻasie świąt. Na szezęśC'ie 
swawolnicy użyli tylko peta.r
dy. 

ien·n.iłc 
,chodni 
Kotowice 

Brenislaw Kowalski 
rndaktor naczelny 

D
ecyzję o \Wtainowieniu 
centralnego rybnicikiego 
okręgu węglowe.go, ,pro

dulmj ąoego węgiel o najwyż
szej kaloryozmOOci, t:z.w. k<>lc
sujący dla hutniclwa. Dotą<l 
sprowad.zaJ.iśmy go z zagra• 
nicy za miliany dolar&w ~
n:ie. Ponadto uohwałę egze
kutywy KW PZPR o przie<iłu
żeniu na Sląsiku nauki o je
den rok, dzięki czemu ri~ 
s.-Moly podstawowe będą o
śmioletarie. Sro.z~ się rów 
niet ;pooiadanie!lń ru1jpi~e.i
szej w Polsce nowoczesnej 
&Lkoly 'W)'budowanej w No
wyoh Tyohaoh. Jest to 1izw, 
6'lJ!rola il)a'\viilOll()l\l\'8. Przyjedź
ci<!!, warto obejr'UlĆ ,,,., rrzkl•\ 
beW!l i barwa! 

• • • 
Spadku zad)'\Mlitw1ia na Slą- · 

sku które j69t najwiekmle w 
Eu~ie oraz wprowadzenia 
scalonego fundus:z:u. na :inwe
stycje ktllturalne. 

* • • 
Katowicikie neony, ~óre 

bez prrerwy ,,.:nawalą.ją" w 
związku z czym Slązaey cz.y
tają często zabawine reld.amy 
w rodzaju: zwiedzajcie „OO" 
- zamiast - WO ..• 

Wacław Hyra 
redaktor naczelny 

U
chwal~ Rady Miinistrów w 

. sp1'1flwie rozwoju Sopotu 
i udany rejs Tara;;ie

wioz.a i lVIi.siewiaz.a. „Chatką 
Puch.atków''. 

"' . . 
Uruchomienia produkcji 

p!ern'ISzych polskich okręto
~·ych s.Uniików R1palii11owyd• 
i dosta.rozenia marok.a1i.r>kie> o 
tui'l.czyka do !Slklepów Cent .-a
Jri. Ryibnej. 

* ... * 
Rady Narodowe Trójmi.:wta 

pokazały, że potrafią opera
tywnie pra(."Ować. Stalo się t<
z okazji zapowiedziane;;-o 
przyjc;.2Jdu dele~acji :i:.a\liranicz-
nej. 

Lublin 
Marian Wawrzycki 
redaktor naczelny 

vr jednym tylko J)O'Wi~e kra-: 
sno..o;;.taw&ltim buduje się w tej 
chwili dailf!Z)·oh 27 sikól. 

• • • 
Masowego rozwoju kółek rol 

nicz;yoh i przydtiału maszyn 
roln:cz..vch dla rui..'!11lego woJe
wództwa· 

• • . . 
Wykrycie i. zliik:Md~1e 

olbrzymiego flikł.adu ~ 
kiej amunicji w centrum Lu
blina. Sprawa nabrała. :roz.
gto.su m~ędzyna.TOdowego. 

11nacy Wirski 
redaktor naczelny 

U
omwalę rządu, d<l'tycząeą 
budowy 8 :zakładów pF....e
myslu kluczowego w 

województwie olsztyńBkim. 

* "' * Realizaaji wy'.nej 'W'9J)Olln'Ilia~ 
nej ucllwaJy rz,ą,du, 

* * * Niedokzymane obietn'<ie 
handlu, popr.z.edzające tego
l'QCZJ!lY OOZOl'1 turysty=y na 
Warmii i Mazuradh. (Ten 
szla,gier powta,riza. się zresz:ą 
rokroc:Zltlie). 

Poznań 
Leonard Wąchalski 
redaktor naczelny 

O
:;tatet-:ziną decyzję władz 
państwowych o utwocre
niu wl-elkiego centrum 

pr2le'llly.-;l(JIWego w rejo.r:iie Ko-
111 ina, Kola, Turku, Klodav·y, 
czyli wi.elJropoJ.,.:~o-kujaw1.S<kioego 
okręgu prz.emy,-Jowoego. Giga.n
tyezne prredsi<:wz.ięcie. Dzie
siątki nowych fabryk i kopalli, 
nowe mL<1.st11, a wszystko w s.a 
mym c;.er<.·u Pol.::-k.i. 

;.~ * * 
Trwal<-.zier;(o i o.-,."'I'sz.eqo poro 

zumionia Wo>chód - Zachód. 
• • „ 

!Wyobmźcic .'<Obi<'. że w Po
zmmi.u nie ma 1">Zl11gi-erów. Zy
cioe t<>czy 8iQ normalnym nur
tem. Niie za ;;;zybko i ni·e za 
~l:n.o. 

G 
R 

Łódź 
Stanisław Majkowski 
redaktor naczelny 

W t.odtzi - nowe d:G'elnke 
n:e"1Jk.ai!liowe i oclnvwie
nie Piotrkowskiej. W wo 

jewoo.1;\·wie aktywiz:ueję 
mn.lych mia, ·t i wzr00t kó1ek 
rolnic.1.ych. '!'11 i tam - g'O!l.e
ralne po:"Ządki. 
. "' 

Ji; * 
Pokoju i '\Yojny. PokcjLt na 

ziemi, a ·wojny w Koe..•··mo.ste 
o wy<larc!c tajemnic ws.zecll
śwla La. 

* "' * 
Jesteśmy miastem bez r...e-

ki. Woda plynic do mi.· iyl
ko jedną „nitką''. Ta wla-'-nie 
„nit.ka" okazała się s;praw
~iejsza od Wi,~ly i Warty: W 

o 0,4 kw:·ntaJ..a z 1 ha. Dzit,'llci 
temu nasze wojowództwo o
siągnę1o najwy?...-:.zą 19,6 
kwint.al.a - wydajność w rol
nictwie polJ5lkim. 

* * * Zacieśnienia więzi między 

Rozmowy przeprowadził osobiście, 
telefonicznie i dalekopisem, spisał 
i wstępem opatrzył P 

ospo1ito rus.zenie" wsi Ju- Warsz.a 11i•~ ' Poznaniu brako
bel.skiej przeciw wieko- \vało wody, u nas bylo jej pod 
wemu w.cofaniu. Chl·::- d-Ol;otn:t!k:em. Słowem, nie ma 

Lodzią i Opo·~ern, wzorem po
grainiow.yoh powiatów Wielu~ 

Jerzy Binder pi wc•jewód"Ztwa wybmlowali 40 t(lgo złego, co by na dobre 
c:;zkhl w icz,y:nie is.połecznyro, a nie wyszło . 
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Niżej prawie zupełnie brak śniegu 
za !o górne partie urzekajq urokiem . 

zimy.„ 

I 
~ ,.,llfodel „Barbara" - na nair~ ty. ca1y szyk tni>delu, w ro- ł 
~ 

dza.j lturtkl bez rękawów z~ 
L•ó3kątnym wycięciem s.zy! I ni 
sko zwi::i„anym pasl<iem. u:urt· 

I lię możn1 uszyć z nylonojwego. 

i>•> ,w„•zj•o" m'"" I 
f l 

! 

Płacą kary - zamiast kończyć roboty 
Prarovmicy ziakladów prze

mysl()wych przy ul. ~akąLn'2.i, 
skarżą się na nadal nie za
bez,pieczo.ny głęboki rów na 
,odicilllku od 1 Maja do Obron
oów St.aiLngradu, jpOOOl.<;.taly po 
w~u<Lowaniu cią®U cieplnego 
z Ele!k.trooieplOIWIIli 111a żu
bardZ. Ta odkcyta pułapka 
jest sroz.egóhnie niebezpiecz
na w godzililach wlecz.ornych. 
Wiele osób pracujących we 
wspomai.iaalycll za!kł.adach ob
SUl!lęlo się do glębo.lciego wy
lropu. 

Przedsiębiorstwo Budowy 
Siec.i Ci01>lnej - jak nas in
formuje Wydział Gospodarki 
Komu11i&lnej DRN - Polesie 
- 7l0Stało już ukarane za o
pi~~ć w tych robotacil, 
które powinien był na CZllS 
wykonać 911bwy.kiona.wca -
W &t"SZ&wskie ]>n)e>dsiębioirstwo 
Robót Inżynieryjny-.ch· Dziel
nicowa Ra.da nałożfla n.a 

PBSC ka.rę konwen-0jonalną w 
wysokości 11 t:vs. zł. 
Poutieważ o:;ta t.ecz.ny termin 

zalroilCfZJelll!iia robót wykopko.. 
·wych na tym odclniku hYł 
przewidziany n;a dzień 31 gr:.i 
dn.iia, ostrzeżono prz.e&ięb o.~
stwo. że da•lsz.e przew1ekame 
robót zakończy się n.alożeiniem 
nowych k.ar Iro.nwencj0tnal
nych. Dzielnirowa Rada nie 
zgodzi<Ła się na priiedlużen.Je 
termii.nu dJo dn;ia 7 s~a 
1960 r. 

Z pt"aiktytki jecma.k wiemy, 
że jesroze oo najmniej tydrcień 
będą Jl1JUSieli poczekać robotni 
cy mik.Ładów, o których mo
wa !pQWYŻej, nim rów-p'U'1ap.
ka na ul. Zaikątnej zostanie 
za~. Przyipom!in.amy, ż<! 
d:La dobra sprawy, robót w.r
'!rońeziemiOWY'Oh nie wolno pod 
~ IP000MID pr.z.iewlek.a~. 

(s) 

Ili ·.poradnię świadomego macierzyństwa 
uru~homiono w l..odzi 

W tych dinruacl\ Wydział Zdro 
wia Prezy<lium RN m . Lodzi 
uruchom.il tivieci~ w naszym 
1ni.eści.e po.riadiruię świiadomego 
macierzyrustwa. Mieści się on.a 
przy ul, .M.arytlJ<lmki.ej 36 1 
~ jest cod:zieniniie. W za.
ł!'<łldzie zaikres jej terenowego 
u?JiaJania obejmuje mies.z.kan
.;;ów Bałut i Sródmleścia, a.le 
z;głaszać się mogą także mie
szJrnńcy i•Ilill.ych dziel'l1ic, któ
rym pon:adlilia sluż,yć będ.z.ie 
swym.i US\ługami. 

Przypomii!namy, że po2Xl\Stałe 
poradnde świadomego macie-

r.zyńsbwa zru1Jjduj~ Bi.ę pri21y ul. 
Piotl'lrowskiej 67 i przy ul. 
Leczniczej 6, 

Wszy5tkie trzy poraidnie :z.aj. 
mują się .zapobd.~aliliem niea>o
żądanej ciąży drogą indiywJ
d'lllail!nych porad oraz drogą 0-

gólnej aikcji uśw.haiclamiającej. 
Poza tym możm.a się do nich 
zg1.a15mć w is>praiwaoh nie.plo
dności i za.burzeń ~lnych. 
Na miejsou prowad!2Xma· jest 
sprziedaż środków a.ntyumnoep_ 
cyjnych or.aa; o<lpow.iedin.i.cl\ Dr•.) 
szur. 

Plac!->wki służby zdrowia 
DRN-Sródmieście zmieniają lokale 
z dJndem 1 &tyCZIIliia 1960 

roiku pogoto1wie peni.cylino
we pr-.i:eniesjooe będzie z 
u 1. Próoh.nJ!k:a 11 na ul. 
Pimvkows1ką 102, gdzie mieś 
oi &ię także wó.eozor<XVa po
moic lekairSlk.a. 

POO'ad1n.ia d[a młodocfa
nyoh i higieny pra.cy Z05ta-

je prz.ienies.iona z ul. Piotr
k01Wskiej 168, na ul. Na['U
towicw 1, na 1iom.i as.t w I o
kału po poradl!1.i z.najdzie po 
mieszicren.ie gabinet denty
styczny dla dzie1nky Śród
mieście, który zootaje prze
niooiony z ul. Piot.I"kowsikiej 
~r 276. 

* Jak lcursują tramwaje w noc 
sylwestrową? 

* Sukienli:a halowa na jedną noc 
* Z pantofelkami„. lepiej 
W noc sylwestrową, ruch 

tramwajów będzi.e wzmo 
zony. 

W dniiu d:risiejS'eylD tram
waje ~enne zaezną, zjeż
dżać do remiz tu.ż· po go
dzinie 23 i równocześnie 
Za.c'l;ną wyjeżdżać z remiz 
tra.mw•a.je nocne. „101", 
„102", „103" i „104" kurso
wać będą. ze zwięk&w.ną 
ezęstoitliwością. Nde-z.ałeżnie 
od tych tramwajów nocnych 
uruchomi się dodatkQwe 
tramwaje „sylwestrowe". Z 
Placu Wolności do Pla.cu 
Niepodległości, lJ Placu Nie 
podległości do Rudy, z Pla
cu 'Wolności na Żabieniec, z 
ul. Nowotki od Tarnki przez 
Pla.c Wolności na ul. Woj
ska Puls.kiego do Widok. 
Te dodatkowe tramwaje b<: 
dą kursowały <iałą noc i 
zjadą do remiz, gdy kilka
naście mi1nut P'D godz. 5 ra
no, 1 stycznia wyjeżdżać bę 
dą. na miasto tramwaje 
dzienne. 

W pią.tek, 1 stycznia ruc'h 
traniwajów i autobusów w 
Łodzi odbywać się bP,dzie 
według świą.tecznego rozkla 
du jazdy. 

(s) 

* 
„ 

* 

- Czy klient 
ki długo decy
dują się na 
sukienkę? 

- Czasem do 
piero po dwóch 

.e-od.z.inach. 
Szcz1ególnie, 

gtly wybierają 
sukienki śluh
ne z welona
mi i diadema-

N a szycie nowej sukien- mi. Cieka-i>.•a 
ki sylwestrowe.i jest jestem, ja.k Jia 

Już za pó~no, a:le wypoży- wią się Pani 
ozyć P•iękną toaletę jesz.cze klientki w wy 
jest czas. Od. wterech lat J>Qżyczonych 
i~tn.ieje w Lodzd wyfXJ"t.y- sukienka.eh? 
c?JaJn.i·a slllkien wieczoro- Zwy<kle 
wych i śłubnyeh. założona opoiwiad.ają mi. 
przez emerytów PodnieSliń- że miały sza
ski.ioh. 

- Ja.k ruch przedsylwe- .lone powodze-
strowy? - pytamy p. Celi„ nie. 
nę Podniesiński\-

(Ku.) 

- Omromnym powodze-
niem cieszą się w tym ro
lru S'Uikienkii krótki-e. Ty'lko 
na wytw0I1J1e bale pa•nie pro 
szą o SUiki.ienll<li dług ie. 

- S:r~kie, CYC6 wąskie? 
- Pr.zewa2inie szerok:e. 

WaSkie, mimo 2ie na .pocze
~aniu przystos()Wllję je do 
kia:i:dej figoury, tru.diniei zuaj 
dudą amaiiloriki. 

- Ja.kie kolory m&JI\ naJ
więcej zwolenniczek? 

- Wszys1lk!ie jasne. :a.za
dziej czarne. 

Dziś w Filharmonii 
w ri:wJ>aa!ku rz li crznymt rwpyta

niaimi odnośnie terminów i miej
sc-a wysbępów popti1a<nny<CJ·1 a,rty
stów w.a11SrZa.ws:kich: B. Ko
sb~'!St«ieJ, M. Woźni<C!Zlkl, M. 
I<r-LySIZlk01wsk,ieJ, St. S/7.ymańs.kie
go, V. Christowa, W. S.mi.giicl· 
ski>ego, R. PJ<!!trusk.iego i .J. Smo
ca.yńskie.go, PPIE komwni·kuje, 
że wszyscy WY'ffiielł'ieni bio-rą u
dziaił w Jm1>r6!:ach sy1wes.tro
Vl"łCh w ctni•u 31.12. 1959 r. o go
diinóe 20 i 23 w sa.M Państwo
wej Fllhi>rmooLl ()I'atł: o g()dz. 
23.30 w sal! Państwowej Operet
ki, UJl. Pio,brkowska 243. -
Kto jeszcze'? 

Kto .le!l'Zcze nie na.był biletów 
n1a. u Wesołki Sylwiestrowe", «„ 
gan•i?.Olwane dla czytelni·ków pra
sy !6dzkiej przez Sto:warzysze.nie 
Dzienn>ka.rzy Pol!Yktch - Od
dzf.ał w Ł<>dzl, może to jeszcze 
uczynić w kasie „Orbisu" (Pi<>tr
kow~ka 65) od godz. 11 Jub w ka
sie Teatru Młodego Widza (Mo· 
niuszki 4a) w godz. od 10 do 13 
i od 16 do 19. 

• • * 
J ~li p<J1rówiruić tegorocme 

zaapaił:.rz.er1ie w dal!IllSkie 
obuwie wie=rowe z ze'lZlo
rocznyun, to trzeba stwier
<Wić, że przed obecnym Syl
westlrem lrupno odpow1ednicn 
panto'!e!lków przedstaiwia o 
wiele mniej ~. Wyda
je się, że <l{Petyty pań w tej 
d!zi.ed,z;inie :zostały w d11Zej 
mierv.e zaspoikojoo.e. Jak illl
formuje h\la.'lt, w cią.(OU o.st<lt
niioh dwóch zygodini. Lódź o
trzymala ~o 5 cymęcy 
ipa,r czólenek. W tej licz
bie 2l!lal1azły się panto
felki w OOILie 145 :ził, wyko
nane z satY'!lY i popeli111y w 
czterech kolorach: zlocistym, 
ozarnym, liliowym i białym, 
oraz czółen.ka az.arne i w ko
lorach pastelowycil. :re sk->rki 
na obc:asie tzw. kielilSl'l.kowy,m. 
PóM<lito do naszego mi.asil:a 
nadeszło 1000 sztuk czarnych 
pant.illelków pa.silrowyc;h ultra 
wieozoirowyoh. 

Sklepy zaopatr.2ioine są rów
nież w baleriny, ohoć traeba 
przylJllJać, że w t~ rodzaju l 
obuwiu nie ma :llbyif: dużego 
wyboru. Sytuacja tym dziw
niejl!lZa, ż.e w hurtowni :zinajdu 
je się duży wybór: balerin 
m. in. bard.ro ciekawych z Za 
kładów w Skarżysku, które 
nie mogą doazekać się jakoś 
reflektantów. 

Oprócz pan.Melków produk
cji kraj~ej, w sprzeda.ży 
znalazły się rówatleż czółen
ka zagraniaz;ne, O'ZJeSkie, 

(k) 

Nieco rzewnie_ 
z n6tD m!in4l jeden f'Olc n„ 

siego żvcta. Zesta-rzal się 
ta.le pręd!ko, że aniśmy Idę 
spostirzegU jale W8iadlo nam 
na bairkt 365 dlni, których tt1 
ża,den s.posób nie będN się 
można pozbyć naiwe·t przu po
mocy ku'l'aicji odmW.d.zajqc.lj 
opartej na rumuń$lciej meto
d.zie 1WW0kaiawwej. 

Z tego też tytu.lu nie pr:e
Ż'l/Wamy liaile wielkiej ra.dości 
z pożegnania z. 12-miesięcz.: 
nym stClll'Uszkiem i nie szale
jemy z wewnęflrznej radościi 

na widok n<YWej da:t11 1960, m" 
ją.c na uwa.d.ze da.ty a.k.tów 
urodzewi.a, odsuwa.ją.ce rię co
raz szybciej w tzw. przeszlQść. 

Tale, pros.zę pań Ci panów)' 
Fryzjerzy zrobią swoje, ko
smetyczki j ma.sazys·tki tez, 
ale tego co zrolnl role 1959 
za.den gahimet lwsmet11czn11 
nie wvrówna. Kr-01Pk4. . .•. . 
W jedJnym z ~ów ff'fJ-l 

~ 
~ GDZ~E T AINICZYMY 

zjerslcLch pewna pani. 1YYO 
rila swego mistrza rrrzebie• 
nia. o uczesa.nie według f°"' 
tografi,;, z 1950 r. „Chcw.labym 
tal~ wyglądać" - rzekła. -
„1 ja. bym chcW.l" - odparl 
z westchmiimiem fryzjer. 

* • * 

! A oto model na „1><N1'a.1·ta.ch" 
O:Ocbła, dlui:-a sulrnia z mate-

~ 
rialu w wytłaczany wzór, sze· 
roki czarny pasek, poczwó-n1y 
s~nur pereła • 

Z 
·wykle z tego miejsca i'n
iMmujemy czytelników 
dokladni·a o wszystkich 

11,abawach ta.nee'.mlych, ()db;vwa
jącyeb się danego dnia w Lu
dzi· Dziś nie SP()SÓb to UC21Y· 
nić, bo wyliczenie zabaw syl. 
westr-0owych 11 •• ajęl-oby chyba ca,
lą stronę gazety. 

Jeszcze przedwc:zoraj „Ex
press" biadał, że ilość ,,sylwe
strów", m-ganizowanych tego 
roku, jest mnie.i.sza (46 za.baw 
wobec 60 w ub. r.), dziś je
dnak liczba ta przek.t"OC!Zyła 
już 70, 

Syl<lby więc <atwieJ ~-
mleścić dziś rubrykę „Gdzie 
nl-0 tańC7ymy". 

N AJWll,iKSZĄ AKTYW. 
NOść WYKAZAŁY. :B.ALY. 

ZAKŁADOWE ró:i.nych pr:bad
siębiorstw, które urządzają 17 
za.baw w swoich zalVadacb. 

W ZPW im· A. Struga. do
szło nawet do tego, że „ko11-
kurencyjne" zabawy o-rganhu
ją jeC:nocześnie r.ada zakładowa 
i podst- erg· part.. Ponadto 
dailsze zabawy w zakładach 
pracy urządzają dyrekcje, sl<>· 
wa.r?;J1szenia branż.owe, koła 
PTT-K, komisje kcbiecc i in
ne orga.ni'm.c,je. Natomiast rył 
ko w jednym wypadku (CB'.l;:) 
zabawa. będ:zie dziełem mJo. 
dzi.eży kom. zakładowego 
ZMS. 

STUDENCI bawią slę na 
trzech balacl1 - w Szkole 
Teatralnej, WSE na Poli
technice. 

15 KOMITETOW lWDZI-

CIELSKICH różnych szkól wy 
korzystujc okazję sylwestra do 
podrepero-wanta swoich budże
tów lub i0<wa.rzyskich spotka.ii 
ro<l'.ziców. 
DUżĄ RUCHLIWOSC wY

ka.zaly stowarzyszeni.a śpiewn.
C71a (cztery ?Jabawy). Związek 
Nauczycielstwa Polsk.ie~o (ró
wn.i.eż cztery), ZM"Ząd OkręJ<>
wy Zw- Spzyi.;ywców, organizu
ją.cy bal członków Zwjązku, 
Miejski Klub TeniS-Owy, P-01-
ski Zw. Ł.owieclti i szereg in
nych organ.izac,ji. Natomiast z 
Ochotnfozycb Straży Pożar
nych, mających sied7Jby na, 
peryferiach, urządza zabawi; 
tylko j·adna· 

Zgłoszenie za.bawy sylwestro
wej nadeszło również z kółka 

:rol.n.i.<l'.re&o w J ędrzej1>wi.e. 

BAWI SIĘ N A CALEGO a-
pa.rat sprawiedliwości ł po. 
rządku. Komenda Mi~jska MO 
urządza ba.I w hali sportowe.i, 
spotykają się na innym balu 
pracownicy są<lów lód'llk:ich, a 
nawet personel więzienia przy 
ul. Sterlinga urzą.d.7..a własną 
zabawę, będąc jednak na. tyle 
takt1l>wny wobec swoich pod
opiecznych. że wypo-życza sali: 
gdzie indziej. 
TYSIĄCE ŁODZIAN BĘD,i 

NA HUCZNYCH LUB SKROM 
NYCH. BALACH, ZABAWACH 
I PRYWATNYCH SP'OTKA
NIACH OC2'.EKIWAC NA
DEJ'SCIA NOWEGO ROKU. 

WESOLEJ ZABAWY! 

.<m>-. 

D o godunv 24 wszy$tko bę 
dzie w porządku. Czis z:i 

trzyma się w b·iegu na 24 ude 
rzeni.a zegaira. A p:)fem wszy
stko =z11ie pędzić razem a 
zega.rem i potoczą ~-i.C godzin!/„ 
dni i tygodnie, odfoż·J się w 
miei>iące, i ani się spo~trzeże
my, jak trzeba b~dzie prosid 
fryzje·r6w i Twsmetycz~ o r.Qoo 

WJI zastrz11k „wste::z". 

* "' * 
N ie ml/Jrtwcie się, panie ł 

panowie, jesteśmy na drr> 
dze do pok.onania Jwsmo1u1 
pokonamy i czas. Moze 114.; 
stępcę 1960 roku witać będzie 
my na Ks;ężycu, gdzie życi.~ 
się dol'fero zaczvna? 



Szczęśliwego 

NOWEGO 
ROKU 

ODBIORCOM - DOSTAWCOM - PRACOWNIKOM 

8930-K 

LóDZKIEJ WYTWÓHNI FARB i LAKIERÓW 
w Lodzi, ul. 22 Lipca 100 

ŻyC7..ą: 

DYREKCJA, PODST. ORG. PART., 

RADA ZAKŁADOWA 

i RADA ROBOTNICZA 

r..--------------------------~·'-""' ł ZAŁODZE LÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
1 BUDOWNICTWA UPRZEMYSLOWIONEGO 

za wysiłek wlożony w przedterminowe wykonanie zadań 
produkcyjnych 

składają podziękowanie 
I 

• • • a I wraz z zyczeniam1 noworocznymi ~ 
DYREKCJA, RĄDA ROBOTNICZA, RADA ZAKLADOWA 

i PODST. ORGAN. PART. 8883-K 
I 
I 
I 

..,_ __________ ...._ ____________________ _ 

Zyczenia szczęśliwego 

NOWEGO ROKU 

SPOLDZIELNIA PRACY „ELEltTltYK" 
- · dź, uL Piotrkowska 18, tel. 379-SZ, 340-43 

przyjmuje w dalszym ciągu zlecenia na 
rr-"'ioty instalacji elektrycznej światła i si
ły, uziemień silników oraz instalacje od-

gromowe. 

WSZYSTKIM INWESTOROM 

I DaSTAWCOM 

: *azJi NOWEGO ROKU 

składamy najlepsze . 
ZYCZENIA 
NOWOROCZNE 
8928-K 

-----------------------------------
wraz z podziękowaniem za wykonanie planu rocznego 

składają Załodze 

.,..... ____________________ , 

l WSZYSTKIM SWOIM ODBIORCOM !' 
oraz PRACOWNIKOM i ICH 

~ Zakłady Przemysłu Bawełnianego ł 
1: im. HANNY SA WICKIEJ w Lodzi ~ 

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA, RADA ZAKLADOW/f 
i PODST. ORG. PART. 

~ składają I 
1• 

ZAKLADóW PRZEMYSŁU BA WELNIANEGO 
im. S. DUBOIS 

~ODZINOM 

I serdeczne . ! I 
I 
I 

; 
4 

4 

I 

I 

I ,. 
,1 

załodze w uznaniu ofiarnej i owocnej pra<:y w minionyin 
roku 1959 

najserdeczniejsze 
, ' zyczen1a 

noworoczne 
roku 1960 
POMYŚLNOŚCI w ŻYCIU OSOBISTYM oraz DALSzycH 
i LEPSZYCH WYNIKÓW i ZADOWOLENIA W PRACY 
ZAWODOWEJ: 

I 

I 

I 

8866-K 
w Lodzi 

życzenia :: :,:. ~---:::::::::::;;-::::-:::-~-~-:::.:-:::-:::-:::-~-~-~-:::-:::-~-~-~-~-::: .... ~_ I 
Za osiągnięcie pierwszego miejsca we _ 

,. 
; wszelkiej pomyślności;: LOKALE I 

11 współza·Nodnictwie w Zjednoczeniu Prze-
,, rnysłu Przędzalni Czesankowych i za po-
i 
1 

niesiony trud w przedterminoWym wyko· 
• naniu planu produkcyjnego - składa ser-
• deczne podzięk.owa:nie oraz 
4 
I 
1' 
I 

,1 

' • 

w Nowym 1960 Roku 
życzy dużo pomyślności w życiu osóbi&tym 
całej załodze L.Z.P. WeŁndianego 

3 POKOJE z kuohnilł e 1 N R k I 
wygodami w Ozoiikowie I m o u I 
Zg!.erzu. Wiadomość ka.n- 1 zamienię n-a podobne w w owy 1' 

celaria ~z.pitała w Zgier2.u 1 1
1 

22804 G' ! 
LOKAL w dzielnicy Łódź- : 
Srodmi<eście (PiotrkO'Wska) 

4 
wraz z podziękowaniem Zalodze za trud i 

40 m kw., siła. woaa, za- , wysiłek włożony w wykonanie planu 
mi~lę na -pooobny w , 
dZ.ielnLcy ł.ódz-Ba·luty, o- rocznego • 
koUca Bałuckiego Rynku. 
Oferty pisemue , 2a93{)" 1 

Biuro Ogłoszeń, Pio'trkow 1 
ska 96 22930 G 1 

składają 

, .. DYREKCjA, PODST. ORGA.."l'. PART., 
RADA ZAKLAOOWA 

• • DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA 
_PODST. ORGAN. PART. ' 

POKO.J z kucłbn.i11 w blo- I 
ka.eh w Toma&?X>wie Maz. 
2lamienlę 11a podaobl'le w 
ł,odzl. Zgłos:zienia telefo- • 
nlczne na nr 274-89 w Ło- • 

DYREKCJA, RADA ROBOTNICZA, 
PODST. ORGAN. PART. i RADA 

ZAKŁADOWA ZAKLADÓW PRZEM. 
POŃCZOSZNICZEGO im. MARIANA 

1• 
I~ 

~I 
8890-K i RADA ROBOTNICZA 8929-K dzi (pO poludn.lul 8927 K 

·---------------------·-·---------- ~---------------------' --------------------""'· 
l ....... _SPBZ~ 

Z okazji 

NOWEGO ROKU 
Podziękowanie 

PRZYCZEPĘ samochodo
WI\ n.ośność 4 t, sprzedam. 
Matys-lik, Wólczań~ta 220 

2ll7lH G 

ZAŁODZE 
za dobrą pracę w roku 1939 wra; z najle
pszymi życzeniami do~h wyników w 
pracy i zadowolenia w. życiu osobistym 
i rodzi.nnym 

w Nowym Roku 1960 
Przędzalni Przemysłu Bawełnianego 

przesyłają Zalodze 

im. P.K.W.N. w LODZI 

PODZIĘKOWANIE 
za przedterminowe wykonanie planu 1959 
roku oraz życr.enia wszelkiej pomyślności 

za przed.terminowe wy1conanie za<lań pro
dukcyjnych roku 1959 składają podzięko

wania oraz życzenia pomyślności w pracy 
zawodowej i życiu osobistym w· r. 190.0 

załodze Z.P.B. im. St. KUNICKIEGO: 
ZAKLADÓW 

PRZEMYSLU BA WELNIANEGO 
im. A. MICKIEWICZA w Lod:d 

w pracy zawodowej i życiu osobistym 

w Nowym Roku 1960 
RADA ROBOTNICZA, PODST. ORGAN. DYREKCJA 
PART. P.Z.P.R., RADA ZAKLADOWA 

i DYREKCJA 
i SAMORZĄD ROBOTNICZY 

8892-K 

8879-K I 
:..--------------------------------------...: "------~--------------· 

8823-lt 

CZWARTEK, 31 GltUDNIA 

PROGRAM I 
6.00 Dzl-ennitk poranny. 6.łO Ra

diorekla.ma. 7.00 Dzienn.lik p.o·ran
ny. 7.10 Skrzynka posiz.uikiwan·ia 
rocl:ZJin PCK. 7.25 Muz. por;11nna. 
8.00 Wia.doonooci. 8.35 MuiZyka i 
aktua ;rn-oś.ci. 9.00 Dla ctz!eci baśń 
Lucy111y Krzemienieckiej pt. „o 
Nowym Ro:.Cu i młyina1rzu Syhve· 
strne". 9.20 Se>ltści z orkiestrą. 
10.00 .,Sylwester w dawnej Pols-ce•• 
- audycja. 10.10 (ł,) K0<ncert roo
rywf.<.oWY w wykon:::niu orkiestcy 
LRPR pd. Henryka Debich.a. 11.00 
.,Pa.n Sienkiewi·cz„ - fragm. 
pow. 11.30 Aud. z cyklu „Raodz·ice 
a dzieck-0". 11.35 N a różnych i.n
strumentach. 12.04 „Na swojską 
nutę". 12.24 Koncert solistów. 13.oo 
•• 4Xl5 muzyki rozryw·kowcj". 
14.00 Wiadomości. H.05 Poiska mu
?.vka operowa. 14.50 „Postęp w go
spo-tllł'r&lwie doimo~vym" - aot1d. 
15.05 Wese>le pJrJsen.ki. 15.30 Z ży
cia Związku Raclv.!eekiego. 16.00 
Wiadomoiic.f. 16.03 Audvcja aktu.al
na. 16.15 Muzyka popula•rnn. 16.50 
,.Rr.<l.iostacja młodośei". 17.15 Pio
senki st.~>r"WaI>:za wskie. 17.:lO Ra
dioro!•bma. JR.oo Wi.adomości. 18.05 
. . Perly i ,,„i~prze•• - odr:. a pow1:e
ści. 18.25 I<nncert hC"7.eń . 19.05 Mu
z~·ka ts11 19 l:i ,.Nauk'()o\vcy o ro1-
n;otwie1•. Hl.:u'l Muz~·/{a tainec7nq. 
20.QO IYz.i<l"lnik wiemC·"nY. 20.26 Wia 
domosci sr>ortowe. 20.30 „Kabaret 
»ta rsz:vch pa1n6w„ 21.15 MU!!:y•ka 
ta11eczna. 

l'ROGRAM n 
l!.:!O Dz>ienn.lk po:·a·nny. 6.fiO Gim

na.<ttyka. 7.o~ Radiorelclama. 7.30 
D<Zien.ni.k po„anny. 7.50 Muzyka po 
rc-r.111a. 8.30 Wiadmno-ścl. 8.36 P1-ze
glad oras:v. 8.4'5 Pieśn1i artys-tyCl'r.
ne. t .10 Gra zcs·pól melodyków. 

• 
I. Radio 

9.40 „w doorzecozu Odry". 10.00 Mu-
11:yka symte>n.icZ111a. 11.00 MO!lla·ika 
muzyczina. 11.35 Na rómyi:h !m.stru 
menta.ch. 10.10 (L) - Pr. I - Kon
cert rCY.brywkowy w wy'konaniu 
0orki.estry ŁRPR pd. Hen1J:yk.a De
bicha. 12.04 Wiadomości. 12.15 CL) 
Magazyn dla wsi. 15.0ll Wiadomo
ści. 15.10 Utwory tortepianowe 
Włac1!·gero1wa. 15.30 Dla dzieci au
dycja słowno-muzyczna z cy>klu 
.,S">iewamy piosenki i bawimy sle 
przy muzyce". lG.00 Muzyka roa:• 
rywkowa. 16.20 „OpC>w'ia<la.nla" -
E. Pe-li11a. 16.40 SłowLań&kie p!e
ml romo"tvc::rme. 17.05 (Ł) „U pro
gu Nowego Rct<U". 17.30 (Ł) „Le
ka>tz i społeczeństwo" . 18.00 (Ł) 
Łód?llkl d7Jlennik radiowy. 18.35 Mu 
zyka i a.Jctuain·ości. 19 .0-0 Wiadomo
ltci. a.n5 „Techl'lritka 11a we<1oło". 
19.15 Piosenki o miłości. 19.SO 
„Przy la.mnce wina" - montaż 
fl'agm.entów wspomnień Het'l.lt'yka 
Marii Fukier pt. „W;:paomnlen·ia 
staromiejskie". 2n.oo PolskJe zespo 
ly ! oorkiestry taneczne. 20.5@ Pio
sen.ki łrencuskle. 21.00 z kraju 1 
ze !lwia.ta. 21.3:; KR ba ret „SZ;paik". 
22.35 MtllZ.Yka tooeczna. 

TELEWIZJA 

17.00 'l'ro~ram dla d:zlieci: 1) Miś z 
oki~onka. 2) FiJm dla dc'uie>ci 
„Maly świat••. 3) ,,Wśród gór 
i dolin Ań<tY·ki (W). 

17.40 Reklama ogólnopols·ka (W). 
17.<r,; Przerwa . 
19 .20 ., Ws-zysbkie drliW•OltlY biją" 

wicle>w. sensac. Vernniea O. 
Donne!. Tea.tr ,.KO·l>ra„ (W). 

20.4@ •. Wszy&tkie dni tygodlnda" 
(L). 

łaLaUlizj a. 
21.20 nzleinnlk telew.lzyjny (W}. 
:u.so „Rewje'" fiJm fa.b. prod. 

:franc., dor&.v. od la.t 18 (W). 
23.15 Sylwestrowa Estrada Filmo

wa (W). 
24.00 „S1W1>ka sy!we&tl"O'Wa" (W). 

1.00 Melodie cio tańca (W). 
l.20 Koniec p~raunu.. 

PIĄTEJ[, 1 STYCZNIA 19Gł L 

PROGRAM I 
fi.OO Wi.a·domoścl. 7.00 Dz.iennl8t 

pora.nny. 7.10 Muz. porarma. 8.00 
Wi.adomoś-01. 9.05 wesoły kalej<:lo
skop muzyC'7ll1y. 9.40 Aud. dla dlZie 
oi w wdektu przed.S<Z'kol<ny>m pt. 
„Noworoc:nna noc w l>ardzo wńeJ.
kie.1 fabryce". 10.00 z ul.U!bionych 
operetek. 10.30 ,.Młod.ośc n~e rn
dość" - fra.g.m. książl<i. 11.00 Mu
zyka dlls wszystkieh. 12.04 Wiado
mości. 12.20 Pol.ska mua:y.ka i.udo
wa. 12.45 „Nłea:apomnl·ane stroni
ce„. 13.15 „Od mla·stec'ZHa do wio
slti". 14.00 Koncert solistów. H.30 
Wspominki F1YLWe.~browe. 15.00 Z 
:!:Yt'i,a zw~ą0ku Raaz.iecklego. 15.30 
Wybrane utwory ulubionych 71'
i>połów pieśni l tańca. 16.00 Wia
oomośei. 16.05 OI'lkiestra rozrywko
wa. 16.30 ,.BaJi>k gospooa1rski" -
opera komi~a . 17.:n Ol'ki-e.~·tra 
tanecroa. 18.00 Wia<iomośoi. 18.05 
,.Pet·ły I wlepr!Ze'" -odc. ~ pow. 
18.25 Muzyka ta.n. !J.00 NOWOl!'OCZ
ny koncert życzeń mi.ło.ś>nlków mu 
:tYkl poowa~nej. 20.00 D;Je0'1<11d.k wie
c:zo•mY. 20.26 Wi·adomoścl sporto
we. 2o.30 .. zgaduj-Zgaoola". 22.40 
Arie o.perowe. 23.00 Ostatn.ie wia
r':> •• 1ośoi. 23.10 za.pra;ozamy óO tań
ca. 

DYREKCJA 
ł SAMORZĄD ROBOTNICZY 

PROGRAM D 

7.30 Dzi~mni.k po.ranny. 7.40 Muz. 
poranna. 8.30 Wtaidomo5ci. 8.46 
Utwory organowe. 9.1>1 Pogoone 
melodie. 9.~o (t..) K0t1>Cert żyCl:eń. 
10.20 Felletion !iterack:1. 10.30 Pol
ska murz.yka r=rywt~.owa. Il.OO 
„Zwle1·ciadl:o poeeji"'. 11.30 Polskie 
rneio<ile ludowe. 12.0ł Wiadomości. 
12.l<l „z Nowym R<>kiem'". 13.25 
„S-Ześć żon Sinobro·dego'" - hu
mores•ka. 13.50 Now<>ro=i.y kon
cert życzen. 15.00 Dla dz.ieci &l:u
chowtsik-0 pt. „35 Maja". 16.00 
Gwlaxdy plosenk:a.rstwa eu110>pej-
skiego. 16.35 (Ł) Audycja nO'Wo-
roC(Z.l'la. 17.00 Wiadomoooi. 17.05 
Audyej.a a•ktuatna. 17.15 N()We na
gra·nia s.tyn11ej orkiestry r<Y./.J.'yw
kowej. 17.35 „Po·dwiec:zio-rek pr:r.y 
mikrofoonie". 19.05 Muz. tan. 19.15 
Audycja literU>Cka. 20.00 Muzyka 
tan·eczna. 20.30 (L) "Łóctzka sa:e<pka 
n<>wor.o·czna" - a.ud. 21.00 Z kTaju 
i ze śwtata. 21.45 Wiadomóśoi spor 
towe. ll.50 Z&pra=amy do ta!Wa. 
23.50 Ostatnie wia.ctoonoś.ci. 

PIĄTEK, 1 STYCZNIA 1969 L 

TELEWIZJA 

16.40 Progra.m dla dz.iecl "Ozet"Wl'>
ne l ma.me kamienie". baj.ka 
śląska Kor.nem Dąl>kiewi.clzo
wej (W). 

17.3() Filmowy przegląd 1959 r. (Ł). 
17.55 „Goście mi:le wtcl2i.aini" (W). 
18.35 Estraida filmowa (W). 
19.00 D.7.iennbk telew!izyjny 1 ma

ga:i:Y11 a.k.tuaJ.noocl (W). 
lt.50 „szopka sylwestrowa" (p.<>W

t6rz€rt!e :r. dnia 31.12. 19S9 r.) 
(W). 

20.50 „Wujaswk Jaol·nto" film f•b. 
prod. hi.sa.p. doz.w. od lat 12 
(t.). 

I 
BUCZKA w LODZI. I 

8920-K i
1 

I 11 

-..-...------------------· 
WSZYS;~;;-;;~7;;„·~·~;;;~~''''''''''"'i 
NAJSERDECZNIEJSZE 

!życzenia L 

noworoczne 
sklada 

BIURO REKLAM i OGLOSZEŃ S 
WYDAWNICTWA PRASOWEGO ~ 

• „PRASA LóDZKA". § 
,";11tnn1ttłłHtHłł ............... lllftHt"HHlłłtHHIUHHlfllllUlł•HHH„IH ... łtł'" 

UWAGA!! UWAGA!! 

DOMY HANDLOWE 
,.DELIKATESY" 

w dniu 1 stycznia 1960 r. będą zamknięte. 
8941-K 

"'.'---------------------
Dnia 29 grudnia 1959 r. zmarł nagle, 

prr.eżywszy lat 50 nasz najukochańszy 
mąż i oJciec. 

S. t P. 

JERZY JAKUBOWSKI 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi l stycznia 1960 roku o godzinie 
15 z kaplicy Starego Cmentarza ka.klli
cldego, o czym za;wt.adamiają pogrąże
ni w ża.lu 

ZONA. CORKI ł RODZINA. 
22976-G 

S. t P. 
Z lJAGOWSKICH 

Zofia Jerzmanowska 
farmaceutka. wdowa po ś. p. Kazimie· 
rzu Jerzmanowskim magistrze farma
cji, zmarła po długich i bardzo ciężkich 
cierpieniach dnia 29 grudnia 1959 roku 
w Lodzi i na miejscowym cmentarzu 
została pochowana, o czym rodzinę i 
znajomych zawiadamia w głębokim 
smutku po:r.ostała 

8943-K CORKA. -DZIENNIK LóDZKl ~ 311 (łO'ilil i 



* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * 

śmielej i u~niei,. p~tfz~r. w"p~~~~ MaszTelefonUsTugfOa1~j 
Noworoczny wywiad „Dz1enn1ka Łodzk1ego ~ pcr:-~ec~e~ to n:c nowe~o -- 3Q~·O'I El" . 
Z Przewodnl.czący·m ŁKKF M'J k. IBtn~CJą JUZ regularruaiy l pre- • • P· I anows IID mie są wYplacane. Lecz ja ••• 

mam na myślJ rzecz dotych-
W ŻyciJu i;poctowym odnotowano na :pr:zielornie roku l!J.J!J- Ł-0dzi, ma chyba pra.wo sp~dzje = nie praktytkowainą, a po- . 

1~60 dwa n:ezwykle ważne wyda.r=ia. MówHo .się na wać się pomoonej ręki· W o. legającą na tym, żeby osiąg- DRODzy czyTELNICYt 
1'.omJsji ~ejmowej o praw:CRowym rozwoju &pD'!tu pouJi::·eigo, becnyc.lt warunkach nie j-ast nięte prei.1ie n:e były WYP,fa
tcmu samemu tematowi. były równiti poświęoone ostatn.c Gn w sianie wyg.ospcda.r-ować cane zawodJniikoan na ręl:ę, 
;pkna:me o!:>rndy C:Hównego Korni1et.u Kultury .l!'izyczn.ej. Po- odp<>wiednieh kwot na pokry- le"'...z gromadwine jak.o specjal
wz:ęto sz,ereg nie.zwykle wa.7.nych ucliw..:tł zami€rzeruzm cje pt>ważneg-0 n.iedobOTU z o- ny fundusz na zakttp ud-z.1a-
k.tórych jest usun:ięc:e :z.aob.:x:Twowainych ni.,;praw:dłowośoi. ista.twego roku? lów w spółdzielniach miesz-

W związku z tym xwróc:Hiśmy .sią oo prz.cW>O::ll!licz::ic·~go S t ŁKS j kan:Q!Wyoh. w ten ~pos&b 
Łódzkiego Komitetu Kultury .l!'izycz.nej, P. MiJan{J•W<>kiego, z _,--:-b Y uacja w est klub bo-"~ie mó"'' 

00 
roku o"-

prośbą o sz.exsz.e naświetlen:;.e tyoh wydair:z.eń :oo .sipccjaJnym. oruę nym za•gadndend.em, Po. da·wac· 'i'UUd·~ ""'<i"'~~yo•;i za,•Juz·~ 
uwzględnieniem terenu lódzkiego. ' dz'.e!am ró·.vnież pqglą<l, że k~u -~ '-'J·,-~ " , -~ 

bowi temu trzeba pomóc. De. nym zawodnikom miesZkat1ia 
- Cey kluby łódzkie mogą 

J>_r.zyjąć Jl()d sw-0im adresem za 
rzut nieprawldłowej działal
n<>Ści i gcsp.odarld, czy też do 
t.vczą one ich tylko c,-zęściowo? 
- zadajemy pierwsze pytanie· 

- Chodzi. o t.o, żeby sport 
spelnial .&WOją właściwą rolę 
wychowawc.zą i wldowi&lm·.vą 
w warunkach ckonmni·:!Znyc'.1, 
w jakiah 21!l.ajduje się na<•z 
kraj, i żeby wreszc:e WiSzyst
kie dotacje na sport były wY
datkowane. z pJżytkiem, bo
w'.em obec:na. s;ytuocja tego >VY 
maga. Kaiżda ocr:-ga'll.izacja SJXJ<r 
towa, ka:żdy klub, jako zasadę 
w swojej dtialaJno3Ci muszą 
widzieć gCISlpo:laą:ność, h'era.r
chię patru:·b ara.z osw-.?ędność, 

ficytu LKS nie da się p0- na włastność. 
kryć jednym p:)cią,gnięciem. - Myśl nowa i warta glęb-
1\.J.ub::>wi pomoże za1pewne .l!'e- 6'Zej .rozwagi. Sądzę, że i pe
d-eTacja „ Włókniairz„, p:llstara- wne zmia.ny orgaruzacyjne w 
my się i my, jako LKK~', ŁKS JlQWinny nastąpić? 

- O He .zrlolałem się WI'len-
przyjść mu z pomocą w tym _ Ta.1':i klub jaik LK8, jest 
ciężkim o.luiesie. Ale tu n.e 

tować, zarzuty ·wysuwa:ne or
gaini.zacjom f>J):)rtowym tylko w 
zniko..TUym stopniu dotyczyć mo 
,gą klubów lód.zikich. %resztą 
- d...'Xl.aje z uśmiechem p. .M.1-
la.n~.sdti - jestem za!edw'.e 
iki!kudniowym p:rz.ewodinli'c.zą. 
cym UKF, więc moja apl
nia jesit 7ibyt poowierzchowr,a, 
co oby okaiz.a.lo się nieprawdą. 

Sil.owa są. po-trz,ebne, lecz ko.n- wiel!kim „p.r:z..->dsi.ębiorstwem", 
kretna dzialaJ:niość, operuje baw·:em w roku budże

towym milionowymi .siumami. 
Praktyka w.;;ka.zuje, że zarzą_ 
dowi mecdwwny j.est w k.eN
wa.niu k lubem ja.kiś wykonaw
ca. który byłby św:etlllie oo
zna.i miiony z przepi~ami, zwl:a
s.z,cza zaś nie mogą mu być 
obce za.rządzenia natuxy fi:n.an
oowej. On byłby jednostką 
odipowiedziialną za wykonywa
nie uchwal z.acr:-.ządu, on kocy_ 
gować w:nien i dbać o to, że
by uchwały te nie stały w ko.. 
liz.ji z prawem. Obawiam si.ę, 
że w obecn,ycli warunkach zbyt 
długo czekamy od momentu 
pow.zięcia uch wały z.ar.ząd!u do 
jej wykónarua. Zresztą je.:>tem 
spokojny o dialsze lOb-y LK~. 
Uhwilowe trudnooei wc:z.eśnk'j 
czy też pótniej na pewno zo

- Jakie k<Jonsekwencje dl:l. 
klubów wynilµ.ją z podJętych 
uchw.a.t? 

- Są jednak kluby, które 
borykaj~ się z tn1dnoociami fi
JlaDSl>wynl!i, ll'OW.sta.lymi nie 
rzadko nie z wlasnej winy. Do 
nid1, mcim z11a.uiem, n3l~ży 
ŁKS, który ja.ko czoławy kluh 

Jest wiele problemów, któ
re w a.sp.ekcle trud;no-ści, w ja
kie poip3dJ: LKS, nal€ży roz... 
ważyć, W tej chw;li chc:Rl 
bym zatrzymać się nad jedn:ym 
za.gadi1:i.einiem, to jest nad ®P''a 
wą trwa1€go w~ązania .z.awo
d:n.iików wyezynowych z klu
bem. Myślę, że zarząd LKti 
mógtby opracować regulamin 
dla zawOOn.i.ków o.siąg.ających 

~---~---------~--------~~ - i 
Po::.:7ru::::eFON: ~'O'l} n,1„o .07) .,ornvz ~~~~::;1~ ~~ęg~-
Pogot. Milicyjne 01 „~ e ~Q&l..-;._ • i'f...fł&'. lfl''ft O PRZEDs:it~DAZ bile-
Straż Pożarna 08 tów na 2 drni naprzoo 
Kom. Miejska MO 292·22 do kil!l: „Bałtyk", „Po-
Kom. Ruchu Dro- radiz., dozw. od lat 1&, DKM (Nawrot 27) „Spra- J.onia", ,;WJsla", „\V!ók-

gowego J\IO 31G-82 g. 9.3-0, 11..45., 14, 16.15, wa clo załatwienia" - niairz", „W01!11ość" - w 
Pryw. P<>got. Dziec. 300-00 la.30, 20.45 pro<l. polsklej, g. 16 Ośrn·d~u Usług Fhlano
Pryw. Pogoi. Lek. 333-33 WLOKNIARZ (Próeihn.ioka „Os~atnie 5 minut" - wy•eih. ul. Wigury n.r 2, 

MOI 
555-:;:; lG) „Gdy kwitną, pier- prod. włooklej do;llw. od g.orjz, 12-16 
:158\-15 wiosnld" pro<l. raoz. lwt 16, g. rn, 2-0; 1.1. ............. 

TEllTR"ll' 
do.:ow. C>d lat 16, g. 10. „Sen o zaba.wka.ch". Po 
12, 14, l&, rn, zo, „Me,k- zo->taily _progra•m i go<lrz. 
syk "\\' -Ogniu" p.r-od. me- Ji:,:lk wyzeJ 

Dyżury szpitali 
POŁOżNICTWO TEATR NOWY (W•lęc- ksy·kań.o;.kiej ora11: wy~·lę GKO (Tu w.ima_ 34) nieo:YL.yn 

py a.rtystów g. 22; 1.1. ne; 1.1. „N1emowlę na , . 
kc1wskiego 15) niecrzyl!l- „Bulwar zach0<lz~ceg-0 manewrach" prod. 2ng. Ba>Łu.ty - ~. ian. Jo.r-
ny: 1.1. g. 19.15 „Akro- słońca" prod. USA, rtozw. oo Jat 12, g. 17, 19 dai;i.a (ul; ~rzy,rndnt<:<Zla_ 7); 
polis'"' d<"AZJW. od lat Hl, g. 10, GDYNIA (Tuwl.ma nr 2) Srodm1.esc1e., Sta1~-m1eJ-

TEATR Im. JARACZA (w 12.:W, lS, 17.30 , 20 „Akt oskarżenia" prod. e.Jca, W•rcltzew - SeJpitaR J.m. 
sali ŁDK, Traugutta 18) USA, dOZJ\V. od lat 18, g. cll' Woa..t (ul. Ła.§1ew1:uoka 
31.12. i 1.1. niec:zyn:ny WOLNOSC (Przybysze•w- 9.30, 11.45, 14, l&, 20.15. 34-36);. Ruda, . Chojny -

AltLEKIN (Wólc.zailsk:a 5) skie<go 16) „Wiocehra.bia Program dla na.jmlod- Sa.p. Jon. Cu.r1e-Skloodo•w
a:t-ieC2ynny; 1.1. g. 11 I de Bragelonne" proo. szych: „Leniwy !;,owal", s.kie~ (ul. Ourie-S.kł-Oda<w-
16 „Dzieeii pa.na ma.j- fPanc., dolłlw. od lat 14, „Nie ma niebiesl,ich my sk•eJ. 15); Pe>lesle - 81\p't
stra" (przed.st. rz:a.mkntię- g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 s:teL:", „Szewczyk l{o- tal im. dr. Madurowioeza 
te) „Oi>taJt.nie a.kordy" prod. pytlw" g. 16, 17; 1.1. P.ro (ul. K<raemienieClka 5) 

PINOKIO (Kopernika lG) USA, pmor.aima orao: wy gn•m dla najmł-0ct.5Zych 
g. 17 „Tomcio Paluch"; stępy a1rtY1S4t6'_w, g. 23; jaik wyżeJ, g. 10, 11, 12, 31.12. 
1.1. g. 14 i 17 pwe1cl.st.. 1.1. „Wicehrabia de Bra J3, 14, 15. 16, 17 „Zycie Chirurgia: &zpLtal lm. 
.zo:.mknięte gel&nne" il· 10, 12., H. n.ie przebacza" p.rod. l'U Rydygiera, ul. Sterlńnga 13 

'.l'EATR 1.15 (Traugut~ 1) 16, 18. 20 muit.Slk·icj, dOClJW, od la<t rn lnterna: Szpital 1m. dr 
J:•'eczyn'!1y; 1.1. g. ··-':ło.15 g. 18, 20.15 Sterl:ngoa, ul. Sbe•11li-nga 1-3 
„Roo;wiedźmy &ię" KINA I KATEGORll l'tILODA GWARDIA (Zie- Laryn~ofogia: Sz;p. im. 

TEATit POWSZECHNY Io.na 2) „Niepotrzebny" N .. Ba•rltok1-ego, ul. Koop-
(ul. Obr. §!talingradu 21) MUZA (Pabian.icka 173) prod. franc.; dozw. od emskiego 22 
g. 16 „za s;edmiomo. gó- „D<>m pani Tellier" - lat 12, g. 9.30, 11.§, 14. Olculistyka: Szpital J.m. 
rami" (przed.st. za.:mkJn.) prod. franc„ doa;w. od Hi.li>, 18.30, 20.4.ii; 1.1: N_.. B~·rli~kiego, ul. Kop
g. 20 i 23.30 w.ieCIZOoTY h>t 18, g. 15, 117, 19; „Wi Pl'C·gira.m i g.odlziny ja!k 01n1;1kiego. 22 
,;ylwestrowe; 1.1. g. l~ cehrabia de Bra.gelon- wyżeti Chlrurg-1a dzl.ectęca 

staJn,ą. usu.ni.~ te 
- Moiiemy wlięo 

z pewną n·adzieją 
po<pra-wę spojrzeć 

szł-OŚć? 

śmielej i 
na dalsz"1 
w pr.ey-

- Na pewno tak. Sukoe.:.-y 
in.ie przyj.dą jednak same, trze
ba na nie popracować . Toteż 
z okazji Nowego Roku po.zwo
·li pa111, re<'La.ktorre. że skorzy
stam z pośr€dniotwa „Dzienni
ka Lód.zlcie,go'" i :z.iwę wszyst
kim kluib-om lódzikim. działa
czom, zawodl!liilrom i sYffipaty
kom sportu, najserdeczniej~ 
życzenJa rui,j.lepsz;ycil wyITT:ikaw, 
bo o dobrej woli ludzi, którzy 
wolny czas poświęcają. urmlo
wanej idei S;portu, !Illie wątpię 
arui mia. chwilę. Doświadczenia 
ubdeglych lat dow.iodły, :be stać 
ich 111a wysiłek, gwarantujący 
,poważlll.e osiąginięcia· 

Xa.zimierz lW.mlysłowics 

l 

W czoraj P" raz ()Stadni w roku 1959 przyjmowali§my 
Wasze py.tania. w Telefonie Uslugowy.m. Pon-iew~ż. 
dziś Telefon Usługowy jest nieczynny, są to rów

nież osta.t1iie w tym roku odpowiedzi. W związku z tym, 
jale zwykle między przyjaciólmt (a sami orzekliicie, że 
Telefon Uslugowy stal się najlepszym przyjacielem Czy
teLników) pod lwniec roku, ki~ refleksj.i i życzeń. 

Kiedy cztery mieS>iqce temu wprowaidziUśmy ta;k do
brze Wam dziś znaną rubrykę, pisaliśmy: „Telefon Us/u· 
gowy odpow·la.dać będzie przede wszystkim we wszyst· 
kich tych przypa.dlcach, które mogą zainteresować więk
szą ·ilość osób i ze spo!ecznego punktu widzenia. stamow;ć 
będą dodatkowe źródło informacji". 

Chcemy w nowym roku pracy zostać wiern4 temu za
łażeniu. dlatego życzymy Wam, abu dręczyć Was prze
stały wszystkie niemile kłopoty (złe na.pięcie prqdu, 
zimne kaloryfery, remonty). Życzymy Wam dobre3 
i sprawnej obsługi we wszystkich placówkach usługowych 
i ich pomnożeni.a. a przede wszystkim większej żywot
ności ra.d za.kUlil.owych w informowaniu o prawach i obo
wiązkach pr111wwnika, abyśmy nie musieH ich w tym 
wyręczać. 

Sobie natomiast życzymy abyśmy otrzymywali od Was 
•ciekawe, mogq,ce za.interesować więcej osób pytania. Po
nawiamy rówmeż naszą wielokrotną prośbę: pisząa do 
redakcji podawajcie pra.wUllowo i czytelnie imię i n<t
zwLsk" wraz z a.dre•sem (na Wasze życzenie zachowuje
my je przecież tylko do użytlcu redakcji), abyśmy n!A! 
musieU Was r()zczarowa.ć, odlcla.clająe anonimy ad acta. 
A choć mamy bardzo ponurą pogodę dołączamy bukiecik 
serdecznych życzeń wszelkiej pomyślności w Nowym 
Roku i... do uslyszem-ia o godz. 10 w poniedziałek, 4 sty'.:Z
nia 1960 roku. 

- KLIENT MUSI BYC ZADOWOLONY 

K. BLA.ŻEJ'EWICZ: Zam.&wile:m sob1e w Spaldzielni 
Krawieckiej im. PiiWN gn.rnli.tur, którego nfo przyjąłem 
z po1w0od1U us.te.rek. Te.az ma.I.er.i.a.lu, który by mi oop.o
wi:idal sp6łd/ZliciJinja nli·e posiada., a nie mog;:. przecie-.& 
t!:IZe°kt.W w n.'ieskońe!Wność. 

RED.: Pr.zy zarządzie spól!dzielni isfulieje spoojahla ko
m:sja, która rozpatruje ''V\9Ze1kie 6<porne spraiwy między 
klienrt:em a zakładem usługowym _ Tam {Wschodinia 7G) 
proszę się zwrócić z re_1';lamn.cją. Jeżeli Olka.że się, że :za
kład nie 'Vl'ywiązal się należycie ze swych XIJ'OOwlązal'i 
otrzyma Pan zwrot kosztów. 

WIĘKSZE OSZCZĘDNOSCI, WIĘKSZE SZANSE 

B. D.: Ozy uCl'1lCIS1łmli<Jy Joonikursu 06Tt.c7.lędnośclowego 
PKO, ikt~ wp,ta,oili na ks.iąż~i OS"Łazędinośmowe nic 
300 2'Jł, a DIP· trzy rarz;y Wlięooj, ma.ją tr.eykrotnie więksLą 
SM!Il.s.ę wygrania? 

RED.: Jak nas po.b::lifolrmowam c1yrelooja P.KO, szansa 
wYgramia jest tyle raey więllnw..a, i.le razy ;po 300 zł wp<!a
oom.o na '.lmiążeczlkę. mimo że wypehlia IS!ię tylko jedną 
deklarację. Teahinika looowania jest jesi=.e nie opraoo
waaw. 

W drugiej Slj)raW!ie poDlt'US2'l(X!lej pr'.Zez Pana ~ dodai+lku 
za 1Pracę ~wą dła :Zldrowia, koniecrzm.e są bliższe · in
forma.oje, Plrosimy o ;skorutaktowanie się w tej sprav.r.;e 
z nami. 

,.Za siedmioma gó.rami" ne" pro.cl. franc .. g. 21, POPULAR.NE (()g•rod<YWa Szpi~ i.m. Koroz;a!ka, ul. 
iz•.mkn.), g. 19.30 „Zol- oraiz ·występy rurtystów; 18) ni&.'flyt11ne; 1.1, „w Armid Czerwomej li. 
nieir,,; i bohater" 1.1. „W~s-0le miasteczko" sa.m.o połu<t111e" prod 

O~J;~~f~A 1<1;,J~trko-wska f- ~!· "?ii°~ pani Teł- USA, dortiw. od l"rt 14, 1.1. 1960 r. 
„Bal ~ .;perz~,; g. lS.15 ier g. ' 3, 20 g. Hl, 18, 2-0 Chirurgia: Szlpttiał l!!n. 

TEATR MŁODEGO WI- ODRA (Przędtz.al~i•an;11„ 6'!) PIONIER (Francisrzlkańs>ka cLr Pi•rog-e>wa, ul. Wólcrziań 
DZA (Mon.iUIS!Zlki 4a) g. „Ich wielka m1lolic - al)_ „Doon pod ul"Wi- ska 195. 

Rozrywki umysłowe 
KRZYZOWlCA 

20 1 23 30 w· 1 prod. USA, dOflJW. od i.aot slaem" proo. węgier- Interna· 8'zlpdta! dm N Pozk>m.o: 1. U.bwór HenTyka Slien 
'\Yesbro.:Ve uec<z.<>ry sy - 18L. g: 17 i 1A'9; l.ltr. g, ?;1 .sikiej, doo:w. od lart 18, g, Ba-t'liicltiego, ul. Ko-Pciń~ kiewicza. 4. Gry.zoil\ żyiwiący eię 

OPER _ · " <>U19 r~s ?"'!: • 15.45 13 20.15· 1.1. Por.a- 1 · 22 IIl ro· zbooem, na rllimę za.sy;pilaJą.cY. 7. 
A ru.eazynna „Icll wielka młlolic" g. ne>k '" ii 12 ' Dorn od soeg-0 • • lJl1. Lilkier kminke>wy. 9. Głoo mę;ki. 

--- 15, 17, 19 urw~kleii" ·~:· 15.45 P 18 a~L';~ngruogla~ ~„i lmtl „ 10. Pierw&Zy krę,g. kręgostu,pa, na 
1 20 15 ' ' ' ogowa, · eua • któryim opie11a się czasizka. H. 

PitZ_EDWIOSNIE (żerom- PoicOJ (K91Z!mieraa nr 6) ska l~ ł Czł-0wiek o: wielki.m .nosem. 12. za 
sk1ego 74) „Intrygant- G . d 1lk1 Okultstyka: &pitał im. S>ł<ma na o•kn<>. 15. w h!J"Ce chó-
ka" prod. austr. doa;w. " ,?sx>osiatl ou;,ry~ e- dr Jon.schera, ul. Miłlo- ra1nej - O';W·rCJ<tka następują.ca po 
od lat lG. g. 1.5.30, 17.45. g~ 1 rtpry2 · 16 18 ~: nO'Wa 14 s-trofie i a:ntysitro:fie. 18. Lstotia j_a-

- „Skarby króla Sa.lo:mo- f'1 ~ ·kg. 11• Ga-·• Chtru.rg.la dtz.leclęea kiejś .rrrecny, ogół jej własnos<>i 
MUZEUl\:I SZTUKI (Więc na" prod. USA. „K1edy . · ~ mia'!'";, g. G" ~e Salpdta<l im KO'I'<:rzalka ul. konstytutywnych, istobnych. 19. W 
kows~;,ego 36) g. 14-21>; dla,b~l przychodo;i ne>cą" ~'; ws.~~stktego'~s:os11: At1miJ eze~wcnej 15 ' mito.log.ioi greoki.ej - ś.piewa,k, któ 
l.l. rueczyrun.e prod. NRF g. 2-0 (-seams · · • . ry pieśniarrni swymi uśmierzał dzi-

MUZEUM AilCREOLO- poowóJny); 1.1. „In.try- 18· 26 . • La.ryng.o1o.g>ia dztoeclęea: ki-e zwierzęta· roczs:r..a•rpany p.rzez 
GICZNE i ETNOGRA- !:'lłlntka" g. 13.15, 15.30, 1 MAJA (Kliinslole~ } 78) So:piital im .. dr Pi·rOgOtW.a, baichaintki- za.' Dreszcrz:e, gorą,C<1lka. 
FICZNE (Plao )VoiLno- 17.45, 20 „Awantura 0 . Ba.się - ul. Wólco:an.s>ka 195 25 . .Za,rliiwość, entuzjarmn. 28 .• Ted-
:ś<:i 14) g. 11-16 p.roct. pol.9ktej, dorziw. na z siedimiu e,gill>Skloh. 29, Br.at :(. ~ * ROMA q:1.zg0tW'Ska n<r 84) od lat 7, g. 14, 16, 18, 20; ADRESY AMBULATO- Re>mulu.~a 30 W m~tologiM g•rec-

ZOO - crlynne g. ł-ltl „Anll widu, a.ni słychu" l.l. „AJw-a.ntur.a. 0 Basię" RIOW p<>mocy wleczoro- kliej - bÓS>tw.o, uosobienie saty.ry, 
~ :f. * prod. fra.nc., dozow: od !'(, _ 11, 14, 16, 18, 2-0 weJ dla poszczególnych żartów, drw.ił'l i szitukl teawa1ne.j. 

PALMIARNIA - CZJ'Dłla lat 12· g'. 9• 11• 13• l:>, 17• REKORD . (.Rzgows.kta 2> dzielnic. czynne w godz. 31. Podpor.a nie~ru&z.ona., poowa-c. 10-18 19, „J\Jęzczy:rm.a w . spo- ,.Mor<lerea md•l!IS!Zka pod od 19-22: l!n.a.. 32. Płlalk: ~lew<l!ją.cy. 33. Zwi.e 
__.. denkach" pr01d. hl>SIZoP.- nr 21" procl. frrunc., tka f t k we 

ll;INA PREMIEROWE 

BAŁTYK (Na.rut<l'W'k!ia 20) 
„Na wschód od Edenu" 
procl. USA, dcxz.w. od lat 
16, pamocaan.a., g. 9.3Q, 
11.45, 14. 16.15, 18.30, 
„Ja.k za.bić bn~tego wuj 
ka" prod. USA, dornw. 
od la'1: 18 pa.11.0-
ra1:n.a. - ,„Skairby kró
la Salo.mo:na." pall'toira1ma 
prod. USA -Ofl'alZ Wyc>tę
PY a•rtysty>C'Zne g. 21: 
l.t. 1963 r. „Na wschód 
<>cl Edenu" g. 10, 12.3Q, 
15, 11.30, 20 

POLONIA (Piotl'kowska 
6'i) „care pod Minogą" 
prod. polsikiej, dozw. <>d 
lat 18, g. 10. 12. 14. 16, 
18, 20. ,.Slkairby król·a 
Sa!<>mOln~" pr-0.ct. USA, 
go:llz. ?.2 oraz WY1'l>te-
1PY artystów; 1.1. „Cafe 
p()d Mino·gą" g. 10, 12, 
14, 1~. 18. 20 

WISŁA (Tuwima nr l) 
,.Zdrada" prod. cizeoho
sła<waokle-j, doz.w. cx:I lat 
18. g. 10, 12. 14. 16. 13, 
20; 1.1. ,,Klęska" prod. 

WłO'Skl:ej ora1Z wyst@y <l'llZrN. od lat 16. g. 16, 
0 
Sródmle~cle - Pk>trł!:ow nz:;ion<>w~:"' 1~ ~ Podniooły. 2. 

al'Ly~v g. 21; 1.1. 18, 20; 1.1. POII'anelk g. „ka 102, tel. 271-80 Ta<n.~ec. 3, Góra w GrecjJ, na k.tó
„zoo - program skł~- 11 ! 12, „Mor-de;rca mlesz Chojny - Le=nleu li, rej wedle mitologii sta.rożytnY'Q11 
damy !(. 10, 11. „AnJ wi- ka pod nr 21" g. 16, 18. tel 427-70 Grekó\V mieszkał Apollo z Muza
du, a.ni słychu" g. 12, 20 Ruda - Plotrkows;ka mi. 4. T.rująca .rośliona blloma. 5. 
14, 16, 18, 20 SOJUSZ (Noowe zio;~o) 269, tel. 406--5.>; Różnica mię<l<zy p1TZy<:>hO<dem a rorz: 

STYLOWY (Kilińskiego „Zemsta zza g>robn - Bałuty - Łaglewin.l.Ok<! <>hodem. 6. Przysługa, u.prwej:mość, 
123) Lo!I człow· ka" _ J>md. fran•c., d:ctllw. O'd 36. tel. 538-79 wyśwUa.dcizo.na z dobrej woli. 8 . 

00" a.da: d:-r:w od l•.t 18, g. 17, 19.15: 1.1. Sta.romlejs·ka - Znlł Pa Piel'Wia.stek chemi.co".llllY metal &re-
fa'.'t 16, ~. H·.i.:;, 16,30, •18 .45 Poramek it li, •• Zem~.'.' canowskiej 3, tel. 541-96 brzystobia!y, _używamy' w stopa·ch. 
„szczęśliwa. droga" - m~o grobu g, l5, 17.fo, Polesie - Al. Koścdu.sz- 13. Inacze3 metlrogJ.e .. 14. Nau.co:y-
prO'd. US'A ooa,z wyatę- 19· ki 29, tel. 357-37. ciel w~<m0<wy u starozybnych Gre-
PY artystów g 21 · 1 1 SWIT (Ba.lluolo! RYl!l.Ek) ków. 16. Tytuł na.jwyżSQ:ych do· 
p0rainek g . ii. ;,L<>S c-tł~ „Pociąg" µre>d. p.oi!.slklieJ, stojnJików woj>k.owy•ch I cY'Wil-
wJeka." g. 15,45, 13, :ro.15 d0<1Jw. ?<f la.t 18, g. 15 .45, ~+~APTEKI n,i:cm w d'11W!l1ej S'Uł·tańS1kJ.ej Tu„-18, 20.lo; 1.1. Poranek g. . CJL 17. Ubwór IDU:ZY>CZrly smę1ln·y, 
KINA n KATEGORll 11 - „Dwie Dor<l'tki", ooarty ll'ta mel-0>di·a•ch ukraińslk..leh. 

„Pociąg" g. 15.45, 18 20. inragmen.t eipo.ped. 21. W mi1to-
ADRIA-STUDYJNE (Piotr 20.1s ' lo~li Jl"•reckiie.i - jedna z dlz.ięwlę

citt Mu.z. 22. :M:.ongiols%J =no
księż01ik. o:a.kliona= duchów. 23. 
Jecln0$tka pojemnOIŚ.Cll e.Jel<'flrym
nej. 24. Mu.rz:l'lnek .... •. w Atry
ce .mie..."'Lka. 26. „Da.eh świata" -
wr'eJkoa wyżyna azjaitycka. 27. Pia•k 
ocidkasały brC>dzą.cy :z; r-O<Clzir:ty der 
ka•crz:y. 

kawska 150) „Cena stra- 31.12. 
chu" dwie serie. pr-0d. KINA lll KATEGORll Li.mainoowsildego 1, ~Lotr 
franc., dozw. od lat 16, . kowska 25, ł..a.g'iew'U.J.Ok~ 
g. 1-5, 18; 1,1. „Zołn.ien f,ĄCZNOSC_ (J00€1._ów . 43) 120, Piotrkowska 307. Gdan 
królowej Mada.ga.ska,1·u" '!~, obrooue moJeJ miło· ska _!10, Narutm~'icza 42, 
prnd. polskiej, dozr1v. od §c1 proct. franc„ dorz;w, Arm~1 CzeirwoneJ 8, Sre-
lat 18, g. 14, J.G, 18, 20 od l•at 16, g .• ~s; 1.1. „BaJ ł>rzyn!lka 67. 

DWORCOWE (DW. Kali- ka {) smO<~U g. 11_.30, 
ski) „W krainie króla "":, obrorue moJeJ miło- 1.1. 1960 r. 
suma" Czy wiecie że ścl g. 15.3-0, 17.30, 19.30 
8-59", ' •:,Niedziela ' w Sl'UDJO rJ3y;;ob'.7..ycka 7-9) 
Szczcblotlt0wle", „Na.sza ,.Fatima p1-0d. raciz~, 
l<ronika 5_59„ g . lO, ll. dcrz1w. od la:t 16, g, b. 
12, 13, 14, 15. 16. 17. 18 . 17.16 .. 19.3~; 1.1. „Krolew 
19, 20, 21; 1.1. „zj~mia na z,~·bka r. g. 11:3-0, „Fa
za.kw1ta" prod. tra1nc., Uma g~ b~ 17~_1", 19.3-0 

PiotrkO'Wska 165, Naru
towico:a 6, Rzgowska 147, 
Więckowskiego 21, Karo
lewska 48, Pnybyszew
sk:leg-0 41, LLma.11ows.kle· 
go 80. 

ROZWIĄZANIE~rtRZYżOWIU
z numeru śwlątecene·go 

Poziomo: 1. Golf. 3. Paru. 5. Am
pla. 7, Wim. 8. Stam. 9. :E'atum. 
10. Róża. 11. Atut. 12. Reczem. 13. 
Aut.o. 14. Tabu. 15. Nc&Ze . 16. Te
za. 17. Ra.ut. 18. D!z.iilci. 19. AiJCla. 
20 . Amor. 

<'lozw. e>d lat 7, g. 9.4S, 
11, 12.15, 13.30, 14.45, 16, 
17.15, 18.30, 19.45., 2l 

Uwa:gal Repe1rt;ua1r spcr AS 
.rzą,clJZ01n-0 na podstawie pelni 

Pl<mo.wo: 1. Guwcm•a:ntka. %. 
Al. R:·~eluszkl 48 Fa.ntaron.aida. 3. P.ą.smantertloa, 4. 

stałe dytu.ry nocne. K.on.struktOII'. 6. P1>trzasltL 

Red .uje kol«:glum Red9kcja I A!imlnlstracja Łódź. Piotrkowska SS Centrala 293·'·· łączy z ~s~klml działami. Telefony beq;pośrednle: Redaktor na~elny 325-64. se:tretarz C>dpow. ~04-75. Dz!a? 
ekonom. 223-05. Dział miejski 228-32. 337-47. 343-80. Dział kulturalny 341.10. Dz-lał spe>rtowy 208-95. Dział listów I koresp. 303-04. Redakcja nocna 279-76. - Biuro Ogłoszeń 311-50, 293-00, wewn. 30, czynne 
do 15 30. sat •ta do 13 ji(J - Pren;tmerata miesięczna z! 12.50. Prenumeratę przyjmują placówki pocztowe, ll9tonosze oraz PUPl.K „Ruch", Łó<il, ul. Ro"sevelta 17, kont" PKO Łód~ 7-6·579. Prenume
rata za granicę wynosi: !<wartalrue zł 52.50, półrocznie zl 103, rocznle zł 210 Zamówienia I wpłaty przyjmuje PKWZ .,Ruch"' Warszawa, ul. Wile.za 46, ll:C>nto PKO l-6-100024 Wydaje: Wydawnictwo 

P"asowe .,Pra9a Łódzka'". RSW „?rasa"', Łódź. P!otrk:owska 96„ • 

s--:-nzJENNI~ ŁOI>ZKI nr 311 (4075) 

l 


